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Strejk wyborców Iwowskion.
Onegdajsze wybory uzupełniające posła sej­

mowego wre Lwowie dały obraz dziwnej, a 
przecież wielce charakterystycznej apatyi, jaka 
objawiła s'ę w stolicy kraju wobec aktu pu­
blicznego, św ladczącego zazwyczaj o dojrzało­
ści obywatelskiej i iapatry waniach politycz­
nych na sprawę publiczną, mającą zasadnicze, 
polityczne znaczenie. Ten Lwów, zazwyczaj 
kłębiący się wirem wyborczym, wybuchający 
objawami gorączki agitacyjnej, obecnie z obo­
jętnością przysłuchiwał sit; polemice dzienni­
karskiej o kandydatów, a w dniu wyborów od­
sunął się od urny,

„Walkę prowadziły niemal wyłącznie dzien­
niki,—  ogół słaby w niej brał udział". — pisze 
„Słowo Polskie", którego kandydat zdobył man­
dat poselski. I zaiste udział ten był skanuali- 
cznie słaby, jeżeli na 15.000 uprawnionych do 
głosowania obywateli, zaledwo 4199 z prawa 
swego skorzystało, a nowy poseł wybrany zo­
stał p i ą t ą  c z ę ś c i ą  uprawn.onych do głoso­
wania, bo zyskał 3151 głosów1.

Przyczyną tego niesłychanie małego udziału 
wyborców w akcie głosowania mogła być je­
dynie o b o j ę t n o ś ć  w o b e c  k a n d y d a t ó w  
na p o s ł ó w .  Gdyby bowiem zapalano sie do 
osoby jednego z nich i do jego politycznych 
zasad —  wyrażanoby niechybnie to usposobie­
nie jawems masowem oddawaniem Kart wybor­
czych. Stało się przeciwnie, —  pomimo całej 
namiętności, z jaką dziennik, miejscowe wal­
czyła w obronie dwóch kandvdatui prof. Głą- 
bińsKiego i wicetirezydenta Dylewskiego

Różnica poetyczna obu kandydatur widocznie 
nie wydawała się wyborcom zbyt wybitną, kie­
dy nie poruszyła ich wogóle —  a zjawi­
sko to tern dziwniejsze, że prof. Głąbifiski, już 
jaKo posei miasta Lwowa do parlamentu, jest 
osobistością, z publicznej działalności i z zasad 
politvcznycb znaną, podczas gdy kontrkandydat 
jego, wiceprezydent Dylewski, aczkolwiek w 
mieście popularny, dotąd na widowni publi­
cznego życia nie występował

W akcyi wyborczej, której rezultat przewi­
dywaliśmy z góry, nie angażowaliśmy tym ra­
zem naszego dziennika, z niemniejszą jednak 
ciekawością śledziliśmy jej przebieg. Pokazało 
się, że żaden l kandydatów nie zdołał progra­
mem swoim politycznym pociągnąć i zająć szer­
szych mas wyborczych Wiceprezydent Dylew­
ski nie dawał właściwie sam żadnego progra­
mu —  wyręczały go w tern przychylne jego 
kandydaturze dzienniki. Zdawałoby się zatem, 
że wobec tego prof. Głąbiński miał zadanie u- 
łatwione. Rzeczywiście natrafił on na opozycyę 
bardzo słabą, skoro pokonał swojego przeci­
wnika większością dwóch tysięcy głosów1 —  ale 
ujemną, słabą stroną jego zwycięstwa jest owa 
niesłychanie mała liczba głosów, jaka na jego 
osobę padła.

Przyczyna apatyi tkwi w politycznym pro- 
grami", rozwijanym przez kandydat a na zgro­
madzeniach wyborczych. Czy prof. Głąbiński 
każe się uważać za demokratę „narodowego" 
czy „polskiego c«y też ,nny przymiotnik 
d idawać każe do swojego demokraty zmu, to w 
rachubę nie wchodzi- IuJe o zasady polityczne, 
które w tych programach zarysowały się blado, 
me animując, am pociągając nikogo kn sobie. 
Zdecydowane stanowisko wobec komitetu cen­
tralnego i rządu krajowego, to dwa puukta, 
któn musza zaakcentowane być jasno i dobi­
tnie, jeżeli kandydatura poselska ma zarysować 
się na szarem tle galicyjskiego życia. Zapatry­
wania na kwestye narodowe są rzeczą bezsprze- 
czDie w7ażną. zwłaszcza wrobec wyborców wscho­
dniej części kraju: w tem kole atoli pomieścić 
się może tyle sprzecznych ze sobą pojęć poli­
tycznych, że zakreślenie jego obwodu me odcina 
jeszcze i nie wyróżnia jednej kandydatury na­

rodowej od dingiej, której od charakteru naro­
dowego odsądzać również nie można. W tym 
wypadkn zeszły się ze sobą dwie kandydatury
0 takich obwodach sobie równych, a wewnętrz­
ną, polityczną płaszczyzną bardzo do siebie 
zbliżonych, i dta tego za mało przedstawiały 
dla ogółu zajęcia, a wytworzyły pewnego rodza­
ju apatyę i zoboiątmenie.

Dzięki temu, jedni powiedzieli sobie: tak do­
bry będzie p. Dylewski, jak p. Głąbiński, bo 
obaj są dobrymi Polakami i zasadami polity- 
czuerai prawie się nie różnią, —  i ci do uiny 
me poszli; inni, pewni zwycięstwa prof, Głą- 
bińskiego, lecz nie zagrzani jego programem, 
także zostali w domu. Głosowali ci, których 
bezposredmo wciąermęto do akcyi wyoorczej,—
1 tem tłomaczymy sobie ów niezwykły w dzie­
jach Lwowa stiejk przeszło 10 tysięcy wybor­
ców przy onegdajszym akcie wyborczym, który 
przyniósł p. Głąbińskrómu mandat posła sejmo­
wego.

Międzynarodowy kongres prasy,
W i« d » ń  16 września.

(i .)  Międzynarodowy kongres prasy ukończył 
swoje obrady, należy więc w krótkości podać 
ich przebieg, a zwłaszcza plon pod postacią u- 
ehwał. Otóż sprawa tak zwanej „ d z i e n n i ­
k a r s k i m i  k a r t y  i d e n t y c z n o ś c i " ,  czyli 
karty legitymacyjnej, wywołała żywą dyskusyę. 
Sekretarz generalny, T a u n a y, wygłosił refe­
rat w tej sprawie i zwrócił uwagę członków 
na korzyści, które przynosi karta legitymacy na. 
Taunay postawił następujący wniosek: „Kon­
gres wjoierze ankietę, ceiero silniejszego zacie­
śnienia węzłów, łączących poszczególne Towa­
rzystwa. Ankieta obmyśli przedewszystkiem 
środki, które są potrzebne, ażeby stworzyć sku­
teczne stykanie się poszczególnych grup, ażeby 
uwydatnić płynące stąd korzyści moralne i m&- 
t°ryalne, tudzież by zbadać pożądane reformy 
i ulepszenia co do kart identyczności. Towa­
rzystwa, zapisane w biurze centralnem, mają 
otrzjmać kwestyonaryusz i wypełnić go odpo­
wiedziami do dnia 1 kwietnia 1905 r„ ażeby 
już przyszłoroczny kongres mógł otrzymać spra­
wozdanie".

Wywiązała się bardzo ożywiona dyskusya, 
w której delegat C a p o n i  krytykował ujemne 
strony tei sprawy T a u n a y ,  odpowiadając na 
rozmaite zarzuty, stwierdził, że kartę identy­
czności może dziennikarz otrzymać w przeciągu 
dwóch dni Wzory takiej karty z iok u  1900 
rozesłało biuro centralne trzy razy rozmaitym 
Towarzystwom, które jednakże nie wyraziły 
swojego zuania w tej sprawie, zachowując się 
wobec niej obojętnie. Ażeby zapobiedz naduży­
ciom, biuro ceutralne przy wydawaniu takich 
kart ząaa dwóch fotografij petenta; jednę nale­
pia na karcie, drngą zachowuje w swojem ar­
chiwum. Włodzimierz B i e n s t o c k  z Rosyi 
postawu wniosek, ażeby informacye o kartach 
identyczności ogłoszono we w s z y s t k i e h j ę- 
z y k a c h  i rozesłano pomiędzy wszystkie sto­
warzyszeni i dziennikarzy. Delegat szwedzki, 
J a n z o n ,  zwrócił uwagę członków kongresu 
na tę ważną okoliczność, że karta identyczno­
ść’ nie ma być dokumentem dla władz, ale ma 
zapewnić jej właścicielowi koleżeńskie usługi 
w każdym kraju. Delegat angielski Bu rlnmi ,  
na podstawie własnego doświadczenia skreślił 
korzyści, płynące | posiadania takiei karty. 
Burlumi opowiadał, że podczas podróży po Wę­
grzech i Tnrc.yi karta identyczności oddała mn 
nieocenione przysługi. W Konstancy zabrano 
ran paszport i za wydanie zażądano znacznej 
opłaty. Burlnmi nie chciał jej złożyć i pojechał 
dalej bez paszportu. Chociaż przepowiadali mn 
Ws?y#!cy. że bez paszportu nie wydostanie się 
z 1 orcyi, on wszędzie na podstawie swej kar­

ty identyczności radził sobie jak najlepiej. 
„Karta —  rzekł Burlnmi —  pomogła mi wię­
cej, niż wszystkie paszporty. Odezwały się tu­
taj głosy, że trzeba na jej wydanie czekać 
cztery dni: a gdyby i miesiąc, to jeszcze się 
opłaci". Burlumi postawił następujący wniosek:

„W interesie solidarności zawodowej pomię­
dzy dziennikarzami wszystkich krajów kongres 
ma dążyć do tego, ażeby k o r e s p o n d e n c i  
z a g r a n i c z n y c h  d z i e n n i k ó w  u ż y w a l i  
w k a ż d y m  k r a j u  t y c h  s a m y c h  p r a w  
i u ł a t w i e ń ,  k t ó r e  p r z y s ł u g u j ą  prasi e 
k r a j o w e j .  K o n g r e s  ma o r z e c ,  ż e  u w a ­
ża za o b o w i ą z e k  d z i e n n i k a r z y  w s z y ­
s t k i c h  k r a j ó w  u d z i e l a n i e  w y d a t n e j  
p o m o c y  z a g r a n i c z n y m  k o l e g o m " .

Z właściwą sobie swadą i wielkim zapałem 
przemówił jeszcze raz Taunay, który zakończył 
swoją mowę okrzykiem: „Jeden za wszystkich, 
wszyscy za jednego". Nastąpiło głosowanie i 
kongres u c h w a l i ł  w m o s t  i B u r l u m i e g o  
i B i e n s t o c k a

Sprawę t a r y f y  t e l e g r a f i c z n e j  zała­
twił kongres bardzo szybko, co do tej bowiem 
kwestyi nie było odmiennych zdań. Na wnio­
sek Taunay a uchwalił kongres podziękowanie 
dla ^ządu francuskiego za jego inieyatywę w 
sprawie zniżenia opłat od telegramów podczas 
konferencyi w Londynie. Również uchwalił kon­
gres podziękowanie tym rządom i przedsiębior­
stwom prywatnych kablów, które zniżyły opła­
ty od telegramów. W  dalszych punktach uchwa­
lonej rezolncyi, wyraził kongres życzenie, aże­
by wszystkie państwa europejskie z n i ż y ł y  o 
50% o p ł a t ę  z a  t e l e g r a m y  d z i e n n i ­
k a r s k i e ,  tudzież, by państwa po za europej­
skie przyjęły przynajmniej taryfę, ustanowioną 
na konferencyi londyńskiej. Następnie uchwalił 
kongres domagać się, ażeby przedstawiciele 
prasy mogli brać udział w międzynarodowych 
konterencyach państwowych w sprawie taryf 
telegraficznych z prawem zaoierania głosu, aluo 
przynajmniej przedkładania memoryałów Kon­
gres poruszył- również i sprawę z n i ż e n i a  
o p ł a t y  p o c z t o w e j  od dzienniKÓw. uchwa­
lił mianowicie podziękę dla rządu portugalskie­
go. który na najbliższej konferencyi mięazyna- 
rodowoj tę kwestyę podniesie, tudzież polecił 
centralnemu biuru, ażeby wydał broszurę o sto­
sunku prasy do pocziy i rozesłał ią do wszyst­
kich zarządów pocztowych.

Trzymając się porządku chronologicznego, te­
raz dopiero wspominam o ważnym zasadniczym 
wniosku Burlumiego, który jako wiceprezydent 
londyńskiego Towarzystwa „Foreign Press As- 
sociation", zgłosił imieniem jego następujący 
wniosek.

„Wszystkie obrażające napaści na osoby, sto­
jące poza polityką, a którym stanowisko ich 
nie pozwala na dawanie odpowiedzi, należy u- 
ważać za przestępstwo prasowe.

„Obrażające napaści n a  n a r o d o w o ś ć  i 
p r a s ę  p e w n e g o  k r a j u  należy uważać za 
przestępstwo prasowe".

Oba te punkty zostaną wcielone do projektu 
statutu dla dziennikarskiego sądu honorowego.

Podczas wyboru miasta, w ktdrem na przy­
szły rok ma się odbyć kongres, rywalizowały 
dwa miasta: Leodyum i Wenecya. Caponi, któ­
ry występował imieniem Wrenecyi, sam atoli 
przyznał, że wobec nastroju kongresu ustępuje 
i oświadcza się za Leodyum. Jak to już do­
niósł wam telegram, kongres przyszłoroczny 
zbierze się w Leodyum, a delegaci holender­
scy oświadczyli, że będą uważać gości belgij­
skich także za swoich gości. —  Po wyczerpa­
niu porządku dziennego członkowie komitetu 
wręczyli prezydentowi kongresu Singerowi ol­
brzymią żardymerę, napełnioną kwiatami i no­
szącą napis: „IX  międzynarodowy kongres pra­
sowy, d. 15 września 1904 r.“ . —  Do Singe^a 
przemówii następnie delegaci Schweitzer i Tau­

nay, a uczestnicy kongresu, zwłaszcza podczas 
mowy Taunay’a, nieustannie klasaali, wznosząc 
okrzyki w rozmaitych językach. Gdy Taunay 
skończył swoją mowę, oklaski i okrzvkr odzy­
wały się ciągle, uniknąć na chwilę i wybucha­
jąc ze wzmożoną siłą. Singer k’ lka razy usiło- 
wai odpowiedzieć, aie tak był wzruszony, że 
głosu nie mógł dobyć. Taunay wystąpił po­
wtórnie i zawołał, że wzruszenie prezydenta 
jest najwymowniejszą odpowiedzią. Wreszcie 
wiceprezydent kongresu Heinzmann-Sawino wy­
głosił mowę i zamKnął obrady Kongresu

Z inicjatywy delegatów J. C Blaschka i Par 
wła. Li mana kongres przydzielił biura central­
nemu do opracowania trzy sprawy, którem’ e- 
wenruałme zajmie się przyszłoroczny kongres 
prasy Oto owe sprawy: „Stanowisko dzienni­
karza pod względem prawa publicznego" — 
„Utwurzenie Izb prasowych" i „Stanowisko ko­
biety w dziennikarstwie".

m i n c n  Joiei Mmt
Poznan, 16 września.

(Głosy „Krenzie'tung“ i „Nationa'zeitnng“ . — Co zdają 
się Wróżyć? -  Obostrzanie się po’ ityk' aetipoiskiej — 
Nieludzkie znęcanie się raa dziećmi — Nowy wybór 

uzupełniający).
W  dwócn wielkich dziennikach, vr organie jun- 

krów pruskich „Kreuz-Zeitung' i w narodowolibe- 
ralnej „Natinnalzeitang-1 pojawiły się w ostatnich 
dniach artykuły o kwestyi polskiej w Prasach, 
które kończą się dziwym sposobem niemal równo- 
brzmiącemi konkluzyami. Oba te organa przyznają, 
ze germanizacya „wschoanich kresów" tai m&ł emi  
dotychczas wykazać się możo postępami, że na po­
zór wydaje się uzasadnionem zdanie pesymistów, 
którzy każdy grosz, wydany na środki germaniza- 
cyi, nważają za wyrzucony na marne i stracony. 
A jednam —  piszą dalej —  dziwić się lemn nie 
można i nie należy tej pozornej bezskufeczności 
polityki antipolskiej. Niemcy mają tn przeciwko 
sobie nietylko 3 do 4 milionów własnych podda­
nych , lecz c a ł y  2 0 - m i l i o n o w y  p o l s k i  n a ­
r ó d ,  rozporządzający jeszcze ogromnemi zasobami 
sił żywotnych. Dla tego walka z żywiołem polskim 
w Prusach nie może doprowadzić do wytkniętego 
przez rząd pruski celu w ciągu kilku lat, nawet 
nie w ciągu życia jednego pokolenia. Ta walka 
o l b r z y m i a ,  która wymaga energii i ofiar k i l ku  
pokoleń i dopiero w d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś c i  
wyda pożądane owoce,

Z tego pośredniego przyznania pozornego fiaska 
usiłowań germauizacyjnych rządu i hakaty wy snu 
ły niektóre pisma polskie wniosek, że dziś i ci 
Niemcy, którzy gorąco popierają akcyę germapiza- 
cyjną, zaczynają wątpić o jej skuteczności Mnie 
ten wniosek .nie wydaje się trafnym Nie po raz 
pierwszy tego rodzaju elaDoraty poj iwiają się 
w prasie niemieckiej. Doświadczenie uczy, że mają 
one zwykle cel wręcz przeciwny od wysnuwanego 
przez owe pisma polskie: nie mają zrażać Niem­
ców do dalszej walki z Polanami, lecz wprost uza­
sadnić potrzebę n o w y c h  o f i a r  i c z y n ó w  
w fym kierunku.

Zdaje się, że i teraz zanosi się na nowe ustawy 
antypolskie, na nowe w y d a t k i  ku zwalczaniu 
polskości i że artykuły rzeczone -nają tylko prze­
konać pesymistów niemieckich, iż pieniądze wydane 
na germanizacye polskich dzielnic przyniosą o b f i ­
t e  z y s k i  p r z y s z ł y m  p o k o l e n i o m .  Cała 
zresztą taktyka rządn w ostatnim czesie przemawia 
za tem, iż spodziewać się trzeba nowych gwałtów 
i ciosów i d a l s z e g o  o b o s t r z e n i a  s y s t e m u  
g e r m a n i z a c y j n e g o .

Rząd pruski tan się ztangażował w tym kie­
runku, że nawrócenie z drogi, na którą wstąpi' 
wydaje mu się nietylko niebezpiecznem, ale nawet 
wręcz niemożiiwem. Nie zmieni on zdania swego 
nawet wobec surowej krytyki, jakiej poddają ncz

ciwsze trgana niemieckie rozmaite jego najnowsze 
zarządzenia. Tak n. p. znana „Koeln. Volkszeitnng“ 
potępia gwałtownie znany ukaz min. itra oświatyo 
zmuszający polskich nauczycieli, ażeby także w 
w ł a s n y c h  r o d z i n a c h  używali wrłączme ję­
zyka niemieckiego. Organ nadreński nazywa, ten 
ukaa n i e s ł y c h a n e m  n a r u s z e ń . e n  o s o b i -  
s t y c i  i l u d z k i c h  u c z u ć  i p r a w  n a u c z y ­
c i e l i ;  być może nawet, że zdanie to podziela 
wielu jeszcze Niemców, lecz rząd jest i będzie głu­
chy na ..akie głosy.

Jakie jeszcze środki antypolskie obmyślą nasi 
wrogowie, trudno zanrawdę przewidzieć, gd7Ż do­
tychczasowe jnż wkraczają w każdą niemal dzie­
dzinę naszego życia publicznego, naroaowego, a na­
wet prywatnego, Gwałty w szkołach naszych prze­
kraczają jnż wszelką miarę. Dziś znów podaje 
„Górnoślązafc" cztery nowe wypadki o k r u t n e g o  
k a t o w a n i a  d z i e c i  p o l s k i c h ,  jakie wyda­
rzyły się we wsi T w o r k o w i e  na Śląsku Jeden 
z tamtejszych nauczycieli niemieckich do Krwi bije 
dzieci, obryta  im w dosłownem znaczeniu uszy, 
rozcina trzciną skórę nt rękach i głowie. Cóż po­
może, że rodzice edwołują się do s a d ó w  przeciw 
ko tej dzikiej srogości! Sądy dziś w Każdym nie 
mai wypadku stają po stronie nauczycieli. Tak sa­
mo i w innych dziedzinach jedno bezprawie nastę­
puje po drngiem, a równocześnie bakata stara się 
wydrzeć PoiaKom każdy kawałek chleba

W Księstwie zanosi się na nowy wybór u z u ­
p e ł n i a j ą c y  d o  p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e ­
go,  a mianowicie w oKręgu r a w i c k o - g o s t y ń -  
s k i m  Poseł z tego okręgu p. Józef M y c i e l s k ?  
zamierza z powodu ciężkiej choroby mandat swój 
złożyć. „Ugodowcy" nasi, a raczej „konse-watyści", 
jak się dziś nazywają, pragnęliby1 okręg ter za­
garnąć dla s w e g o  kandydata., adwokata D z i e m ­
b o w s k i e g o  i wobec tego łatwo być może, że 
przy tych wyborach przyjdzie do walki także w 
obozie p o l s k i m  Lecz okręg to pewny dla nas 
i nie potrzeba obawiać Bię kieski z powodu „roz­
dwojenia “ we własnym ooozie

ŁÓdZ, 15 września.
(Nowy gubernator piotrKawskl — Skutki ostatniego ma­
nifestu — Oas.wa przed wojsKiem — Odwiedziny mi­

nistra Głazowa.)
Doniesienie urzędowej Agencyi telegraficznej ro­

syjskiej okazało się fałsz,ywem. Gube-natoiem piotr- 
kow«kim nie będzie mianowany senator Briancza- 
ninow z B jazania, ale jak zapewnia „Lodzer Ztg“ 
na miejsce nstępująceeo Millera do Piotrkowa wy 
słnny będzie na stanowisko gubernatora A r t i m o- 
w i c z , obecnie guoernator suwalski. Colem bliższe­
go przyjrzenia się terenowi przyszłych rządów swo­
ich, Artimowicz niedawno przyjechał do Piotrkowa, 
mając zawczasu półurzędową wiadomość o własnej 
nominacyi. Artimowicz pochodzi z rodziny polskiej, 
której potomkowie wyznają dziś najwygodniejszą 
dla urzędnika religię prawosławną. TransloKacya z 
zacisznych śuwałl na odpowiedzialne stanowisko 
naczelnika bogatej i ładnej gnbernii piotrkowskiej, 
jest poczytywaną za awans w hierarchii czynowni- 
czej. Na nrzędzie piotrkowskim ma się ustawiczną 
styczność z przemysłowcam' z jednej, a robotnika­
mi z drugiej strony. Jedne stosunki przysparzają 
dochodów, drugie orderów i nagród, byle tylko po­
stępować sprytnie, słowem —  być „dobrym guber­
natorem"

(Matni, „najmiłościwiej" ogłoszony manifest car­
ski, zwalniający od Kar różnych przestępców kry- 
minalnvch, przynosi już skutki, jakit zresztą z gó­
ry były przewidziane Rozwielmożnienie się wzmo­
cnionych liczebnie zastępów złodziei, zbójów i no 
żowców dochodzi do granic nie spotykanych nigdzie 
w zachodniej Europie. Wystraszona pollcya sama 
oświadcza, iż nnika możności aresztowania gospo­
darujących w Łodzi jak nigdzie indziej, złoczyń­
ców, bojąc się zemsty z ich strony. Rewirowi po­
licyjni nie poKamją się na bardziej oddalonych 
ulicach, bo i cóż dziwnego, że unikają nieoezpie- 
czeństwa, kiedy w najruchliwszych dzielnicach mia-

Z ł y i t f n i r w  O r l i c z .

M ó j  k o le g a .
Ze wspomnień młodości.

7 (Ciąg dalszy).

Znałem aobrze serce Wicka wiedziałem, że 
b y łb y  z niego potrafił wyłudzić, wszystko, 

la tych, których kochał, był 'dolnym do naj- 
iększych poświęceń. Dla «' u miał dziwną 
aliość, choć to był nicpoń pierwszej klasv. 
" chłopak inteligentny i sprytny, jak rzadko 
1 wiedzając kiedyś Wicka w Sierpcu podczas 
aKacyj, poznałem się bliżej z jego lodziną, 
'ciec miał opinie uczciwego człowieka, "hoć 
idobno .zasem do szynku zaglądał, ale Julek 
i dziecka zdradzał złe skłonności i myśkfc 
eraz o nim, lękałem sie 0 Wicka, któremu 
iżaen postępek brata sprawiał taK wielką 
'zykrość, że naw et moje perswazye nie odno- 
ty. pożądanego skutku. Julek, o ile mogłem 
ądzit, nie kochał g0 wcale, należo1 zresztą 

tych ludzi złych od dziecka, których się 
czem aie ujmie i do nikogo nie przywiąźe. 
jija bąłS dnie całe, pieniądze wyłudzone od 
ca lob brata trwonił.
Zmiai kowałem odrazn. że z tego chłopaka 
c nie Dudzie, pocieszałem jednak Wicka, że 
Ly bedz’? starszym, może się ustatkuje i ro- 
imn nabierze ale lata mijały, on śmigał w gó- 

jak młoda topola, z każdym 'okiem rozpo- 
ynał rozmaite 'achy i nie kończył nigdy, 
czyjazd je£° do Warszawy stałby się w i- 
"wi kulą o D0K'- Z&1 rułby mu życie i podciął

ocle ikrzydła, które go parły na wyżyny 
? taką Syzyfową wytrwałością.

^ ie: oie dopuszczę tego, pomyślałem, za nic 
v* świecie. t nic nie mówiąc, tego samego dnia 
napi >ałem do starego Osadyba. Nie dostałem 

I odpowieiizi. ale lalek nie przyjechał Uspokoi­
łem się troc he co do tej kwestyi i wybierałem 
się znow lo Lntomirskich, ponieważ zaprosili 
mnie na herbatę.

Przestała mnie już krępować łata na kola­
nie, nawet zwykła nieśmiałość znikła zupełDie. 
Urocza postać Irenki ciągnęła mnie jak ma­
gnes. Hapróżno tłomaczyłem sobie, że jako 
przyjaciel Wieka powinienem jego sprawę po­
pierać. Lutomirski, jakby zapomniał o zamia­
rze uporządkowania papierów rodzinnych w Ol­
szance i doprowadzenia do ładn biblioteki, nie 
zaczepiał miJe o mego, a mnie znowu samemu 
nie wypadało się z tera narzucać.

Byłem od tej pory dwa ra/y, ale Irenkę wi­
działem tylko raz. za to Wicek widywał ją 
częściej, gdyż chodził głównemi schodami od 
frontu na drugie piętro, gd.;ie przygotowywał 
codziennie dwóch synów jakiegoś bankiera do 
wyiszych klas gimnazyalnych. Tego dnia po­
szliśmy obaj, Wicek na korepetycye, Ja z inte­
resem do kolegi mieszkającego po przeciwnej 
stronie. Schodziliśmy razem, a z Mann i ojciec 
przyszłych filarów społeczeństwa. Pom ędzy nim
a Wickiem wywiązaia się żywa rozmowa VTi- 
cek oświadczył, że wobec nieprzezwyciężonego 
lenistwa obu jego uczniów, lekc.yj nadał dawać 
nie będzie, ponieważ cnłopcj na pewno egza­
minów nie zdadzą, a on za to odpowiedzialno­
ści brać na siebie nie może

—  Ależ panie łaskawy, nie zrażaj sie pan 
tem — odDarł bankier -  dzieci troszkę swa­

wolne, la sam przyznaję, ale takiego drugiego 
korepetytora, iak pan, nie znajdę. Pan jest 
taki wytrwały, uczy się pan prawie z nimi.. 
Oni tylko pana jednego słuchają... Nie rób mi 
pan tej przykrości (tu zatrzymał Wicka za rę­
kę), ja panu dwa razy tyle zapłacę, dam panu 
mieszkanie i życie, tylko ucz ich pan nadal.

Ale Wicek był niewzruszony. Zatrzymaliśmy 
się właśnie na pierwszem piętrzę, obrócił się 
więc plecami do schodów i patrząc w oczy 
swemu chlebodawcy, odparł:

—  Proszę pana, ja nigdy w życiu nic nie­
uczciwego nie zrobiłem a jakby to pan na­
zwał, gdybym brał od pana pieniądze za naukę,

chłopców do piątej klasy nie przygotował. 
Pomewaz widzę, że rady nie dam, więc choćby 
mi pan trzy razy tyle zapłacił, stanowczo się 
tego nie podejmę.

Przez cnwilę jeszcze bankier usiłował Wicka 
nakłonić, ale ten postawił na swojem.

W łaściciel dwóch synów zawrócił na drugie 
piętro, my zwróciliśmy °ię kn schodom Wtedy 
doniero spostrzegliśmy Lutomirskiego, jak szedł 
wolno, wspierając się na lasce, i co krok od­
poczywał. Schody, wysłane dywanem, tłumiły 
odgłos jego kroków1 Musiał dosłyszeć całą roz­
mowę, ho jego badawczy wzrok zatrzymał się 
przez n^uzszą chwilę na twarzy mego przyja­
ciela. Czy sąd wypadł korzystnie, nie wiedzia­
łem, ale przechodząc obok nas, ukłonił się u- 
przejmie i rzekł

—  A proszę nie zapomnieć dziś o herbacie.
Nie wiem dlaczego zaproszenie to nie spra­

wiło roi radości Spojrzałem na Wfcka. miał 
twarz zamyśloną, a oczy spuszczone kn ziemi. 
Poszedł zaraz do „świątyni wiedzy" i tam sły­
szałem, jak się uczył głośno, ja zaś ponieważ

byłem mniej pilnym od niego, zamiast na ju 
trzejszy wykład, zacząłem się przygotowywać 
na wizytę do Lntomirskich. Wyjąłem z szufla­
dy lusterko i starałem się zapomocą fiksatnaru 
przyprowadzić do porządku kosmyk włusów, 
który mi się niesfornie wznosił nad czołem. 
Przez ten czas myślałem o Wicku i o sobie, 
Co za niesprawiedliwość losu: on taki praco­
wity i wytrwały, całe życie będzie się pchał 
sam o własnych siłach, mnie zaś, który mn:ej 
tego potrzebowałem, spada pomoc w formie sty- 
pondyum dlatego tylko, że bapka moja, była 
Lutomirska. W prawdzie rodzice moi byli w cięż­
kich interesach, gdvż Gawronkowo było mocno 
obdłażone. ale w każdym razie miałem więcej 
od Wicka

Ale ja też bez namysłn, otrzymawszy stypen- 
dyum. poszedłem do mego i rzekłem mn:

—  Słuchaj Wicek, tobie więcej potrseba iak 
mnie, weź całe stypendyum, j"śli nie chcesz, to 
chociaż połowę

Ale WiceK wstrząsnął głową i odparł:
—  Nie wezmę, mówiłem ci, że nic nie chcę 

w życiu nikomu zawdzięczać, prócz sobie. Da­
wałem sobio dotąd rade, dam i naaal. Za ko­
tarę serce dziękaję ci, wiem żeś poczciwy, ale 
to się na nic nie zda, nie namawiaj, bo nie 
wezmę ar i kopiejki.

Zamilkłem, gdyż znałem Wicka i jego duszę 
rogatą i ambitną jak rzadko. Ale mi się przy­
kro zrobiło, że odemnie przyjąć nie chciał, boś­
my się jak bracia kochali i dzielili każdą 
szklanką herbaty. Przez dwa dni też boczyłem 
się na niego, ale rzeki mi w końcu:

—  Nie bądź głupi wszak wiesz, że ja swo­
ich zasad nie zmienię, choćpym z głodu umie­
rał, ot enamska natura, mówiłem ci Byłer.

dzieckiem gdy już pracowałem na siebie i du­
mniejszy jestem z tego, niż ten, cc fortunę po 
dziadach odziedziczy... No, rozchmurz się, ja w 
porównaniu do dawnej nędzy jestem pan. Mam 
już tylko rok do ukończenia uniwersytetu a po­
tem potem pojadę za granicę dla dalszych 
stndyów Muszę jechać, —  dodał z naciskiem.

—  A Irenka.. —  pąknąiem
—  Jeśli pokocha, poczeka, jak nie... to i ja 

nie wyjadę. Drogi się moje skończą.
— Bój się Boga, czyżby jedna kobieta mia 

ła taki wpływ na twoje życie, tfu!...
—  Ozy wiesz ty, co to '“est życie ślepego, 

który nie ogląaał nigdy promieni słonecznycn 
i nagie przejrzy wśród olśniewającego blasku 
południa? OdDierz mu napowrót wzrok lub za­
mknij do ciemnicy, dusza jego będzie tęsknić 
za światłem, .będzie marzył o mem i wieczór 
i rano i w noce bezsenne, w godzinact spo­
czynku i w chwilach rozpaczy, bedzie śnił za­
wsze o tem złotem słońcu, co mu rozjaśniło je­
dną chwilę życia. Otóż wiuzisz. takiem mojem 
słońcem jest ona, a cóż warte życie bez jedne­
go jaśniejszego promienia ? Nie zaznałem nic 
dotąd prócz pracy i nędzy a teraz nie pragnę 
niczego tylko jej! W.em, że nr nie wolno tak 
mówić, bo nie dla siebie człowiek żyje i to co 
od społeczeństwa weźmie. powin;en mu oddać, 
pra,;ę za pracę, naukę za naukę. To, co mi 
yziąść dozwolone, powinienem zwrócił z pro-

' centem i ja  się od tego nie uchylam, im wy- 
łe; zajdę, bede mógł więcej zrobić dla dniach, 
ale mnie tak sam» potrzeba światła i tego ja- 

| snego promienia, coby rozjaśniał drogi mego 
fcycia!... (C. d. n )
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sta najniewinniejszych przechodniów napastują no­
żowcy nieraz nie dla rabunku, ale poprostu —  dla 
sportu. Coraz bardziej zbliżamy się do dawno mi­
nionego okresu w Łodzi- kiedy nie było się pe­
wni m dnia ani godziny Rozbójnictwo przybiera 
coraz szersze rozmiary. Nie jest to jednan stanem 
anormalnym. Wszak lata dobroczynnego porządku 
moskiewskiego składały się na to, aby nam wychn 
wac zastęp kandydatów do kraty sądowej.

Ostatnie szczegóły o klęskach pod Liaojangiem 
więcej niż kiedykolwiek rozgoryczyły ludność, zwła­
szcza że nadchodzi bliski, jesienny termin doroczne­
go poboru rekruta. Trudno przewidzieć, jau w Kró­
lestwie zakończy się branaa. Ucieczki, niewątpli­
wie będą praktykowane na szeroką skalę, zwła­
szcza w sferach żydowskich sama myśl o poborze 
już dzisiaj budzi ogromną panikę. Wyraz wojsko 
pojmują w znaczeniu identycznem z cholerą lub 
dżumą. Niedawno widziałem, jak żebrak, żyd. przy­
sunął się do pewnego urzędnika z prośbą o ja ł­
mużnę.

—  „Jeśli natychmiast nie odejdziesz, —  brzmiała 
odpowiedź —  zaraz wezmą cię do wojska".

Żebrak, jakby oparzony, odskoczył od urzędnika. 
»^ W  olisk.m terminie zapowiedziany jest przyjazd 
ministra oświaty Głazowa. Po tej inspekcyjnej wy 
cieczce trudno domyślać się szerszych zamiarów 
rządu wniknięcia w braki i potrzeby szkolnictwa 
tutejszego. Glazow, jak inni jego poprzednicy, od­
będzie lustracyę, a szkolnictwo, jak było, pozosta­
nie w rozpaczliwym stanie. N o n  i d e m.

N O W A  R E F O R M A .
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Szkoły ludowe w Krakowie
w r. 1902 1

Niektóre większe miasta, a Pnędzy niemi 
także Lwów, mają piękny zwyczaj informowa­
nia pnbTczności o rozwom swojego szkolni­
ctwa przez roczne sprawozdania, tomu przed­
miotowi poświęcone. Ponieważ zarząd miasta 
Krakowa nie poczuwa, się do obowiązku ogła­
szania publicznych sprawozdań o stanie szkol­
nictwa miejskiego, przeto zmuszeni jesteśmy 
wyręczać go w tym obowiązku, podając co ro­
ku krótki wyciąg ze sprawozdania Rady szkol­
nej krajowe] w cyfrach i faktach, dotyczących 
stosunków szkolnych krakowskich.

Ze sprawozdania Rady szkolnej krajowej o 
stanie wychowania publicznego w Galicyi w r. 
1902 3 wyjmujemy następujące szczegóły:

W  roku ubiegłym było w Krakowie ogółem 
24 szkół ludowych, t. j. 12 męskich i tyleż 
żeńskich. W li :zDie pierwszych były 4 szkołj 
wydziałowe i 8 pospolitych 4-klasowych, po­
między żeńskiemi liczono zaś 5 szkół wydzia­
łowych, a 7 pospolitych. W  porównania z ro­
kiem 1901 2 przybyły zatem cztery szkoły, t, j. 
trzy pospolite i jedna wydziałowa, wszystkie 
męskie, z wyjątkiem jednej pospolitej. W  szko­
łach pospolitych było 122, w szkołach wydzia­
łowych 46, ogółem przeto 168 klas, o 20 wię­
cej, niż w roku poprzednim. Nauczycieli było 
80, nauczycielek 106, razem 186 sił nauczy­
cielskich. Przybyło zatem 7 nauczycieli i 17 
nauczycielek.

Dzieci w wieku 6— 12 lat obowiązanych na 
naukę codzienną wykazało w Krakowie sprawo­
zdanie Rady szkolnej krajowej 11 250, natomiast 
dzieci w wieku 12— 15 lat tylko 2729. Obie te 
liczby nie wydają się jednak podobne do praw- 
-dy. Gdy bowiem w roku poprzednim wykazano 
dzieci pierwszych 11.042, drugich zaś 4960, 
trudno przypuścić, aby w mieście stutysięcznem 
przybyło w roku tylko 208 dziec w wieku 6— 12 
lat, a już wprost rzeczą jest niegodną wiary, 
aby w tymże samym roku ubyło aż 2231 dzieci 
w wieku 12— 15 lat. Mamy tu widocznie znowu 
do czynienia z podobną pomyłką jak ta. że 
sprawozaan;e Rady szkolnej jeszcze przed dwo­
ma laty wykazywało w Krakowie liczbę dzieci 
w wieku 6— 12 lat o p i ę ć  t y s i ę c y  większą, 
niż wykazuje obecnie.

Do publicznych szkół lądowych uczęszczało 
w ubiegłym roku w Krakowie 4069 chłopców 
(więcej o 224) i 4779 dziewcząt (więcej o 363), 
ogółem pizeto 8848 dzieci, więcej o 587 niż w 
roku poprzednim. Z liczby tej uczęszczało do 
szkół pospolitych 3387 chłopców i 3063 dziew­
cząt, do szkół wydziałowych natomiast 682 
chłopców i 1716 dziewcząt.

Do prywatnych szkół ludowvch uczęszczało 
z dzieci obowiązanych do nauki codziennej *250 
chłopców (o 11 mniej) i 1990 dziewcząt (o 74 
mniej), razem 2240 dzieci. W  szkołach wyż­
szych i fachowych uczyło się 743, w domu zaś 
160 dzieci.

Jeżeli teraz zliczymy wszystkie dzieci w wie­
ku 6— L2 lat, które uczęszczają w Krakowie 
do szkół publicznych, prywatnych, wyższych i 
fachowych wraz z temi, które pobierają naukę w 
domu, okaże się, że l i c z b a  d z i e c i  u c z ę ­
s z c z a j ą c y c h  do  s z k o ł y  j e s t  o 741 
w i ę k s z ą  od l i c z b y  d z : e c i  o b o w i ą z a ­
n y c h  do  u c z ę s z c z a n i a  na n a u k ę  c o ­
d z i e n n ą  Niezgodność powyższych liczb tern 
większe musi obudzać powątpiewanie w praw­
dziwość powyższych wykazów, że w sprawo­
zdaniu Raay szkolnej nie podano nigdzie liczby 
dzieci, pozbawionych nauki bądź z powodu uło­
mności bądź ubóstwa —  jakich przecie mnó­
stwo wałęsa się po przedmieściach Krakowa.

Cokolwiekbądź krakowskie stosunki szkolne 
przedstawiają się w ostatmem sprawozdaniu 
Rady szkolnej krajowe; coKoiwiek korzystniej, 
niż w sprawozdaniach poprzednich. Przybyły 
bowiem w roku 1902/3 cztery nowe szkoły ta- 
dzież 20 klas, 24 sił nauczycielskich i 587 u- 
czącej się dziatwy. Na oko wynik dosyć wy­
datne, zwłaszcza w porównaniu z dawniejszym 
zastojem na tern polu w Krakowie. Inaczej je­
dnak sądzić będziemy te wyniki, gdy dowiemy 
się, że dwie nowe szkoły miejskie (przy placu 
św. Ducha), pomieszczone są w nędznych bu­
dach, jakie niejedna ubożuchna mieścina gali­
cyjska wstydziłaby się przezraczyć na przyby­
tek nauki dla swoich dzieci. Karkołomne scho­
dy, ciasne i duszne izby z podłogami mające- 
mi gdzieniegdzie półłokciowe wypukłości, z su­
fitami, których w szkole imienia Władysława 
Jagiełły —  bez przesady —  rosłv mężczyzna 
ręką dosięgnąć może, z piw licznem powietrzem 
w ciemnych zakamarkach, z oknami niziutkio- 
mi, jakby z karczmy wiejskiej wyjętemi —  to 
wszystko urąga najlżejszym wymaganiom nie 
tylko hygieny, ale nawet najprostszej przyzwo­
itości

la k i sam blichtr znajdujemy w stosunkach 
wewnętrznych szkół krakowskich. Przepełnie­
nie szkół i klas na każdym kroku. Na jeanę 
szkołę męską wypada przeciętnie 339, na żeń­
ską 398 dzieci. W  każdej klasie szkół pospo­

litych mieści się przeciętnie 53, w wydziało­
wych 52 dzieci. Nie rzadkie jednak są klasy, 
w których gnieść się musi po 60— 70 dzieci.

Liczba klas nadetatowych ogromna. Na 168 
klas, wypada nadetatowych 50. Nie dziw tedy, 
że na 186 sił nauczycielskich było 27 nauczy­
cieli i 46 nauczycielek nadetatowych, bez za­
pewnionego miejsca, każdej chwil' gotowych 
do wylotu.

Na 12 szkół żeńskich tylko w j e d n e j  
szkole uczyła robót ręcznych kobiecych osobna 
nauczycielka, wszędzie indziej uczyiy tego 
przedmiotu nauczycielki klasowe. Nauki gimna­
styki uczono tylko w p i ę c i u  szkołach, slojdu 
w t r z e c h .  W  p i ę c i u  szkołach brakowało 
biblioteki nauczycielom, a w c z t e r n a s t u  
uczniom. W  c z t e r e c h  szkułach nie mieli 
nauczyciele do nauki potrzebnych przyborów 
naukowych, a w d w ó c h  szkołach nawet urzą­
dzenie szkome pozostawiało wiele do życzenia.

Braki te musiały się odbić na szkołach kra­
kowskich, skoro czytamy w sprawozdaniu, że 
tylko w trzech szkołach stan pod względem 
nauki i uobyczajenia dzieci był wogóle bardzo 
dobry, w innych natomiast tylko dobry. Że te 
wyniki rie wypadły gorzej, zawdzięczyć to na­
leży sumienności i obywatelskiemu poczuciu 
naszego nauczycielstwa, które, mimo niskiej 
płacy a częstokroć i niekorzystnych warunków 
szkolnych, spełnia gorliwie trudne swoie obo­
wiązki.

Te wyniki powinny być dla większości na­
szej Rady miejskiej przestrogą, że Kraków ma 
jeszcze dużo do zrobienia na polu szkolnictwa 
ludowego, jeśli chce zrównać się z miastami, 
dbałemi o oświatę, a nie błyszczeć, jak obecnie, 
złudnym blichtrem po zewnętrznej strome, gdy 
wewnętrzna prześwieca mnóstwem dziur i łat...

Z przechadzek po wystawie.
IX.

Rozpoczynając uwagi nasze o wystawie me­
talowej w Krakowie, wyraziliśmy zdanie, że 
jest ona, jak na kraj taki, co Galicya, rozmia­
rów bardzo szczupłych i skromnych, lecz mimu 
to obejmuje wyroby, któremi śmiało poszczycić 
się możemy nawet wobec starego i zasobnego 
przemysłu na zachodzie. Szczegółowy przegląd 
wystawy utwierdził nas jeszcze w tem przeko­
naniu. Niewiele tego —  możnaby powiedzieć o 
naszej wystawie —  ale wśród tej niewielkiej 
ilości b a r d z o  d u ż o  r z e c z y  d o b r y c h ,  po­
ż y t e c z n y c h  i p i ę k n y c h .  StosunekŁ ilości 
dobrych okazów do ogólnej licz Dy grup wysta­
wionych jest tu bezwarunkowo znacznie lepszy, 
niż na wielu wystawach na zachodzie, zwła­
szcza w Niemczech, gdzie jeszcze nie zupełnie 
zerwano z osławioną „zasadą" produkcyi: „bi l -  
l i g , a b e r  s c h l e c h t " .  Tej „zasady" u na­
szych przemysłowców i rękodzielników, którzy 
wzięli udział w wystawie, dostrzedz me można 
i to  w ł a ś n i e  j e s t  n a j d o d a t n i e j s z ą  
s t r o n ą  w y s t a w y  i r e p r e z e n t o w a n e ­
g o  na n i e j  p o w s t a j ą c e g o  p r z e m y s ł m  
Jesteśmy pewni, że zauważył to wszyscy zwie­
dzający wystawę i że wrażenie to będzie dla 
wystawców najlepsza reklamą, najlepszem pole­
ceniem.

Dalej stwierdzić nam wypaaa. że wystawa 
to mogła była m i e ć  w i ę k s z e  r o z m i a r y ,  
mogła była także co do i 1 o ś c i grup wysta­
wionych i rodzajów, względnie gałęzi przemy­
słu i rękodzielnictwa, n nas już istniejących, 
przedstawiać się o k a z a l e j .  Także komitet 
wystawowy liczył na to i dlatego zakroił plac 
wystawy znacznie obszerniej, niż go później 
wypełnić zdołał. Dlaczego tak być mogło, a nie 
jest? Otóż przyczyny. Które to sprawiły —  są 
poniekąd smutne, dowodzą bowiem, że znaczna 
część przemysłowców i rękodzielników naszych 
nie pojmuje jeszcze należycie ducha czasu i po­
stępu, nie pojinuie własnego interesu, zawsze 
jeszcze grzeszy gnuśnością, brakiem przedsię­
biorczości, małodusznymi względami i zazdro- 
ściami konkurencyjnemi, a niemniej, że wieln 
z nich tkwi jeszcze po uszy w dawnych na­
szych uprzedzeniach.

Dużo firm, fabryk, warsztatów ■ pracowni 
z Galicyi w c a l e  w w y s t a w  ę u d z i a ł u  
n i e  w z i ę ł o .  Jedni twierdzili, że im się to 
n ie  o p ł a c i ,  drudzy „ n i e  m i e l i  c z a s u "  na 
wyrób okazów dla wystawy, inni, zwłaszcza z 
Galicyi wschodniej i ze L w o w a ,  zrazili się 
podobno tem, że przy wyborze komitetu nie 
uwzględniono pewnych osobistości z tej części 
krajn; wreszcie znalezli się i tacy, którzy awa- 
żali swój udział w wystawie poniekąd za ubli­
żający dla siebie, ponieważ piastują przypad­
kowo w reprezentacyach miejskich pewne „dy- 
gnitarstwa". Stara wada nasza, tamująca u nas 
rozwój przemysłu, nie znikła więc jeszcze. — 
Z jakiem politowaniem spoglądałby na tych pa­
nów, gdyby żył jeszcze i wiedział o tem, taki 
Feliks Faure, który jako prezydent Francyi nie 
wstydził się bynajmniej że był przedtem gar­
barzem, lub taki J o e  C h a m b e r l a i n ,  który 
jest od lat wielu jednym z najwybitniejszych 
mężów stanu w Anglii a do niedawna jeszcze 
wyrabiał śruby! Ta stara a brzydka nasza wa­
da, to l e k c e w a ż e n i e  przemysłu i rękodziel­
nictwa, sprawia, że tylko me wiele przedsię­
biorstw i warsztatów utrzymuje się u nas w 
drugiem pokoleniu, przechodząc z ojca na syna. 
Ojcowie bowiem zamiast najzdolniejszego syna 
kształcić we własnym zawodzie, marzą jedynie
0 tem, ażeby zrobił „wyższą" karyerę, jak gdy­
by nie wiedzieli, że dziś wszędzie także prze­
mysł otwiera drogę do najwyższych zaszczytów
1 godności.

O przestarzałych pojęciach świadczy również 
wymówka, że „ s i ę  n i e  o p ł a c a  b r a ć  u- 
d z i a ł u  w w y s t a w i e " .  W  obecnych cza­
sach popłaca w handlu i przemyśle w s z y ­
s t k o ,  co może zwrócić uwagę szerszych kół 
na jakiś towar. Jeśli zresztą przemysłowcy 
nasi pragną, ażeby publiczność popierała ich 
przedsiębiorstwa, muszą przecież starać się o 
jej względy, muszą pokazać jej dobroć swych 
wytworów. Usuwanie się od tego rodzaju popi­
sów publicznych, od ogłaszania i reklamowania 
interesów, jest po prostu lekceważeniem publi­
czności. Nie podróżami i mowami agiiacyjnemi, 
co weszło u nas w modę w ostatnim czasie, 
me apelowaniem do pati yotyzmu, lecz przez 
należyte zastosowanie podaży Jo popytu i wy­
robienie odpowiedmego, uczciwego, na wzaje- 
mnem zamaniu opartego stosunka między w y­
t w ó r c a m i  a p u b l i c z n o  ś c i ą ,  stworzy się 
u nas przemysł zdrowy, mający widoki powo­
dzenia . dobrą podstawę na przyszłość.

Taką też podstawę zdobyć sobie mogą i zdo­
być powinni uczestnicy obecnej wystawy me­
talowej. Wyrażaiąc raz jeszcze uznanie tym, 
którzy ten wielki popis publiczny powołali do 
życia, zwracamy publiczności naszej uwagę na 
obowiązek, ciążący na niej wobec tego przemy­
słu krajowego, który pojmuje należycie swoje 
stanowisko w kraju i dla krajn. Przemysłowcy, 
którzy wzięli udział w wystawie, dali dowód, 
że stanowisko swoje dobrze pojmują, gorąco 
zatem polecamy ich ogólnemu poparciu!

I. K. M.

K p o u l l s a .

fraków, 17 września.

Wpisy do szkoły polskiej im. Tadeusza Ko­
ściuszki W Białej' (Utrzymywanej przez Towarzy­
stwo „Szkoły ludowej") okazały, jak już nasz ko­
respondent doniósł, nadspodziewany wynik, bo za­
pisało się do szkoły bialskiej 429, a do filialnej 
w Leszczynach 181 dzieci, razem 610. Ten stały 
przyrost dzieci polskich jest dodatnim objawem, bo 
stwierdza budzenie się świadomości narodowej wśród 
zniemczonego mieszczaństwa. Zarząd główny Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej" zaopatruje ubogą mło­
dzież w książki i środki naukowe, Grono nauczy­
cielskie w Białej składa się od 1 września 1904 
z jedenastu,' a w Leszczynach z czterech sił na­
uczycielskich.

Po'skie paralelki w C»j87yn'e. „W iener Ztg" 
ogłasza: Minister oświaty ■ zamianował nauczyciela 
przy seminaryum nauczycielski6m w Czerniowcach, 
Ottona Ż u k o w s k i e g o ,  głównym nauczycielem 
w Cieszynie.

Zmiana pogody. Od trzech dni, od ulewnego 
deszczu, który spadł w nocy z środy na czwartek, 
powietrze oziębiło się gwałtownie, a przenikliwe 
zimno, przy dotkliwym wietrze, z chwilowo pada­
jącym deszczem, daje zupełny obraz smutnej je­
sieni. a niedalekiej zimy. Na zimno to wpłynęły 
zapewne ogromne opady śnieżne w górach. Tu w 
Krakowie znać też, że jesteśmy w przededniu zi­
my; drzewa tracą coraz więcej liści, planty, na 
których już zamykają jednę po drugiej budki z wo­
dą sodową, wyludniają się; na ulicach pojawia się 
coraz więcej wozów z węglem, sprowadzanym przez 
rodziny na zimowy zapas. Prawdopodobnie jednak, 
jeszcze choć na krótko ociepli s ię , wszak jeszcze 
nie było „babiego lata", a być powinno.

Śniegi W górach. Z Zakopanego telegrafują 
nam, że w Tatrach i dolinie nowotarskiej spadły 
dziś w nocy ogromne śniegi.

Wiedeńskie dzienniki donoszą równocześnie, że 
w Alpach trwa śnieżyca.

Posiedzenie jurorow wystawy metalowej — 
Wczoraj o godzinie 6 wieczorem odbyło się w sali 
Rady miejskiej pod przewodnictwem prezydenta dra 
Lea posiedzenie j u r y  wystawy metalowej, celem 
przyznania odznaczeń. Prezydent Leo zawiadomił, 
że otrzymał telegram od ministerstwa handlu, że 
ministerstwo udzieliło do rozporządzenia 10 sre­
brnych i 20 bronzowych medali. Izba handlowa w 
Krakowie udzieliła na każdych 100 wystawców 5 
medali złotych, 10 srebrnych i 15 bronzowych, oraz 
odpowiednią ilość listów pochwalnych bez ograni­
czenia. Nadto były do rozporządzenia od komitetu 
wystawy: dyplomy honorowe, medale srebrne i bron­
iowe, oraz listy pochwalne. Po dłuższej dyskusyi, 
aby złotym medalem Izby handlowej nie sprawić 
zamięszania cc do wysokości nagród wśród wystaw 
ców, postanowiono nie użyć gc do odznaczeń, które 
istopniowano w następującym porządku: 1) srebrny 
medal rządowy, 2) bronzowy medal rządowy, 3) dy­
plom honorowy komitetu, 4) srebrny medal Izby 
handlowej, 5) srebrny medal komitetuj 6) bronzo­
wy medal Izby handlowej, 7) bronzowy medal ko­
mitetu, 8) list pochwalny. —  Następnie w ciągu 
dwóch godzin dokonano rozdziału odznaczeń, któ­
rych liczba obejmuje więcej niż połowę wystaw­
ców. Przyznane odznaczenia ogłoszone będą publi­
cznie w poniedziałek o godzinie 10 rano w biurze 
wystawy.

Uczczenie jury wystawy metalowej. Wczoraj 
wieczorem odbył się w sali strzeleckiej bankiet, 
wydany pizez wystawców i komitet wystawy z o- 
kazyi ukończenia prac jury. W  pięknie przystrojo­
nej kwiatami sali strzeleckiej zebrali się członko­
wie jury, komitet wystawowy i przedstawiciele 
prasy. Wśród zebranych zauważyliśmy prezydenta 
miasta dra Leo, zastępcę delegata, sekretarza na­
miestnictwa p. KowalikowskiBgo, dyrektora kolei 
państwowych Horoszkiewicza, dra Stanisława La­
rysza Niedzielskiego, prof. dra Szajnochę, dyrektora 
Biliego, prezesa wystawy Edmunda Zieleniewskiego, 
dyrektora Bataglię, dra Benisa, dra Schoenetta, 
dyrektora Roilego, inspektora przemysłowego Kre- 
mera, inspektora kolejowego Blautha i p, Bartblmusa 
z Przemj śla.

Szereg toastów rozpoczął prezes wystawy Edmund 
Zieleniewski, podnosząc w sw em  przemówieniu wiel­
ką odpowiedzialność jurorów w naszych warunkach. 
Sędziowie mieli za zadanie nietylko wynaleść i 
wyróżnić, ale też dodać otuchy tym, którzy na to 
zasługują. P. Zieleniewski kończąc swoje przemó­
wienie, podziękował im gorąco za podjęte trudy i 
wniósł toast na cześć w szys+kich  sędziów konkur­
sowych w ręce przewodniczącego jury prezydenta 
miasta dra Leo.

Dyrektor Kolie podniósł w pięknym toaście ofiar­
ność miasta Krakowa na cele wystawy i wniósł 
toast na pomyślność jego rozwoju. Prezydent mia­
sta dr Leo w toaście swym położył nacisk na ob­
jaw dla nas nadzwyczaj pomyślny, budzenie się 
swojskiego przemysłu i zdrowego instynktu społe­
czeństwa, które popierają wysiłki ludzi debrej wol 
Prezydent wzniósł toast na cześć wystawców, któ­
rzy pracują z pożytkiem dla narodu. Dyrektoi ko­
lei HoroszKiewicz, podnosząc zasługi komitetu, 
wzniusł toast na jego cześć.

Dłuższy toast wypowiedział dr łattaglia, dyrektor 
związku fabrycznego ze Lwowa, podkreślając jako 
fakt znamienny przystępowanie przemysłowców kra­
jowych do organizacyj, mających na celu budzenie 
i wspieranie przemysłu rodzimego. Pesymista z ja- 
śniejszem czołem może poglądu0 w przyszłość na­
szego kraju, widząc doskonały materyał w ludziach 
i zbiorową pracę towarzystw przemysłowych, zmie- 
rzającycn do obrony i poparcia poszczególnych jedno­
stek. Ten siew, ta praca znajduje oddźwięk wśród 
społeczeństwa i wśród serc ludzi dzielnych. Mówca 
zakończył toastem w ręce ludzi „przemysłowych" 
tej części kraju i pił za zdrowie prezesa komitetu 
wystawy Edmunda Zieleniewski ego. Dalej wnosili 
toasty dyrektor Biły ze Świątnik na cześć Izby 
handlowej i przemysłowej w ręce jej członka inży­
niera Uderskiego; p. Uderski na cześć rolnictwa 
w ręce dra Laryiz-Niedzielskiego; inżynier Żeleń­
ski na cześć prasy; rektor uniwersytetu Jagielloń­
skiego prof Cybulski na eześc komitetu w ręce dra

Roilego; p. Józef Hopcat na cześć prezesa p. E. 
Zieleniewskiego; p. Wehrstein, fabrykant ze Stryja, 
na cześć popierających przemysł; dr Bt-nis na cześć 
nauki polskiej w ręce prof Cybulskiego; inżynier 
kolejowy p. Kurnikowski na rozwój przemysłu 
i rozwój rękodzieł i p. Larysz-Niedzielski na cześć 
nieobecnych tych, na których przemysł się opiera, 
t. j. robotników.

Uczta, której przygotowaniem zajmowała się firma 
Wołkowskiego i Kijaka przeciągnęła się do późnej 
nocy. Podczas uczty przygrywała orkiestra „Har­
monii".

Sprawa listów amerykańskich przybiera w 
naszem mieście coraz szersze rozmiary. Bo oto 
wczoraj przed poiudniem znowu znalazł jeden z 
woźniców miejskich gminy Podgórza w osypiskach 
nad W isłą kilkadziesiąt listów amerykańskich, któ­
re złożył w ekspozyturze policyi w Podgórzu. I te 
listy oddane zostały radcy p. W ł. Swolkienowi ce­
lem dochodzeń. Jest to istotnie sprawa zastanowie­
nia godną, jak tyle listów, które powinny się znaj­
dywać w całym krajn u właściwych adresatów, na­
gle wyłaniają się z różnych śmietnisk w Krako­
wie, a które są wymownem świadectwem, że jakaś 
zbrodnicza ręka, w celu grabieży często posyłanych 
takiemi listami pieniędzy, gospodaruje bezkarnie 
w urzędzie pocztowym.

ja k  już to donosiliśmy w poprzednich numerach 
naszego dziennika, śledztwo w tej niebywałej wprost 
sprawie prowadzi polieya krakowska pod osobistym 
kierunkiem radcy W ł. Swolkiena i władze poczto­
we pod przewodem delegata lwowskiej dyrekcyi 
poczt p. Kowarzyka. Wynikami tego śledztwa win­
no być odkrycie prawdziwych winowajców, ukara­
nie ich, oraz ze strony urzędu pocztowego w Kra­
kowie takie na przyszłość zarządzenia, któreby raz 
na zawsze uniemożliwiły podobne defraudacye, tem 
zdrożniejsze, że dotykające biednych galicyjskich 
włościan.

Rozprawa za biletami. Prezydyum sądu krajo­
wego karnego w Krakowie ogłasza, że rozprawa 
karna o sprzeniewierzenie przeciw Maksymilianowi 
Mullerowi i spćlnikom rozpocznie się dnia 22 b. m. 
Wstęp na rozprawę tylko za biletami, które wyda­
wać będzie biuro podawcze sądu krajowego (parter 
Nr drzwi 48) w dniu 21 b. m. od godziny 3— 4 
po południu.

Z krak Towarzystwa technicznego. W  ponie­
działek 19 b. m. odbędzie się gremialna wycieczka 
Towarzystwa w celu zwiedzenia wystawy metalo­
wej, pod fachowem przewodnictwem. Punkt zborny 
o godz. 3 po południu w ulicy Starowiślnej przed 
głównem wejściem do wystawy. Wstęp po zwy­
kłych cenach.

Z teatru ludowego. Artyści teatru ludowego 
rozpoczęli próby z 5-aktowej sztuki Jana Kaspro­
wicza p. t.: „Świat się kończy". Treść sztuki
wziętą jest z życia Wielkopolski. Dyrekcya dokła­
da wszelkich starań, aby piękny utwór Kasprowi­
cza stał się atrakcyą obecnego sezona.

Rzadka uroczystość. W  Cichem miasteczku 
nadwiślańskiem Baranowie odbyły się w dniu 15 
b. m. dyamentowe gody Franciszka i Katarzyny 
Nagockich. Wśród licznie zebranej rodziny (wnu­
ków i prawnuków) oraz licznej publiczności zasia­
dła para staruszków przed ołtarzem. Nabożeństwo 
celebrował tamtejszy proboszcz, ks. Jan Solak, któ­
ry też po nabożeństwie podejmował całą rodzinę 
Nagockich u siebie, na plebanii. W  uroczystości 
przyjmowali udział prawie wszyscy mieszkańcy ma­
łego miasteczka, wyrażając w ten sposób swoją 
sympatyę czcigodnym jubilatom.

Wykazy dla  w ym iaru  podatku osobisto-dochodo- 
wego na'eży przedkładać dn 15 listopada I

Wezwanie do kontroli. Magistrat m. Krakowa
wzywa wszystkich obowiązanych do służenia w po- 
spolitem ruszeniu, by w dniach 10, 11, 12, 13, 
14 i 15 października w godzinach od 11 do 2 po 
południu stawili się w biurze V wydziału magi­
stratu.

Z sali sądowej'. Przed trybunałom karnym są­
du krajowego w Krakowie stanął dzisiaj oskarżo­
ny o rabunek 2 7-letni wyrobnik Michał Żołna z L i­
pnicy. Żołna, znany bitnik i awanturnik wiejski, 
spotkawszy w dniu 22 czerwca b. r. na drodze 
do Wiśnicza furę z kilku gospodarzami, przysiadł 
się na ni ą , lecz gdy się niesfornie zachowywał, 
został przez jadących wezwany do opuszczenia fury. 
Żołna zszedł z fury, lecz z zemsty jednem silnem 
pchnięciem przewrócił ją ,  przyczem jadący nią 
silnie się potłukli. Furę podniesiono i gospodarze 
odjechali, tylko jeden z nich , 95 lat liczący, go­
spodarz, Józef Kulas, nie zdążył wsiąść na wóz i 
udał się w dalszą drogę pieszo. Na Kulasa napadł 
tedy Żołna, przewrócił, z kieszeni wyciągnął mu 
pulares z kwotą 90 ci., a gdy mu mało tego było, 
rozbił Kulasowi niesione 2 flaszki wódki, i solą, 
którą znalazł przy Kulasie, zapychał temuż usta, 
by nie mógł krzyczeć o pomoc.

Na wniesione przez Kulasa doniesienie do sądu 
karnego o gwałt i rabunek, Żołna został uwięzio­
ny, a dzisiaj zasiadł na ławie oskarżonych, oDwi- 
niony o zbrodnię rabunku z § 190. Obwiniony na 
wszelkie zarzuty odpowiadał i tłómaczył się, że nic 
o tem nie wie i nic nie pamięta, gdyż był pijany.

Rozprawie przewodniczył radca sądu p. Kuli­
kowski, oskarżenie wniósł zastępca prokuratora dr 
S o la k , obwinionego bronił adwokat dr Pawłowicz.

Po przeprowadzonej rozprawie na mocy potępia­
jącego werdyktu sędziów przysięgłych trybunał 
skazał obwinionego Michała Żołnę na 3 lata cięż 
kiego więzienia. —  Skazany wyrok przyjął.

SamoDOJstwO W Rabce. Piszą nam: Dnia 16 
bm o godz. 8 rano kancelista kolejowy, przydzie­
lony do sekcyi techn. w Chabówce, p. Stanisław 
Wawrzycki, rodem z Baranowa, lat 42, żonaty, o j­
ciec czworga dzieci, przyszedłszy na cmentarz w 
Rabce, pod głównym krzyżem cmentarnym dwukro- 
tu n wystrzałem z rewolweru, skierowanym w piersi, 
cnciał się pozbawić życia. Denat, trafiwszy się obok 
serca, opadł ze sił, leżał pod krzyżem wśród ule­
wnego deszczu i silnego zimna do godziny 11 
przed południem. Dopiero włościanin jakiś, który 
wstąpił na cmentarz, znalazł samobójcę, broczącego 
w kałuży krwi: zawiadomił zaraz nadchodzącego 
technika p. Lejczaka, który zająwszy się losem o- 
fiary kul rewolwerowych, odstawił jeszcze żjjącego 
do zakładu kąpielowego, gdzie pierwszej pomocy 
lekarskiej udzielił mu lekarz okręgowy dr Lang. 
Wnrótce zjawił się miejscowy ks. proboszcz, celem 
oddania Wawrzyckiemu ostatniej przysługi kapłań- 
skiaj. Przy samobójcy znaleziono listy, jeden do 
żony, drugi do naczelnika sekcyi p. Michalskiego. 
Obie kule ugrzęzły w płucach i pomimo silnej bu­
dowy ciała, denatowi grozi śmierć.

Zakopane, 16 września. W czors odbyło się 
pierwbze po sezonie letnim posiedzenie komisyi k li­
matycznej pod przewodnictwem delegata namiestn: 
ctwa, p. Madurowicza. Przewodniczący przedstawi: 
komisyi dwóch nowych członków: dra J a n k o w ­
skiego, jako delegata gości, i dra Daniela1"  jako 
delegata właścicieli will. —-  Głównym przedmiotem

obrad była snrawa obradzenia posady lekarza kli­
matycznego. Namiestnictwo już 2 razy wzywało 
komisyę, aby sprawę tę załatwiła i obecnie naka­
zało ukończyć ją jaknajrychlej, tak aby już d. 1 
stycznia lekarz był na miejscu. Ponieważ gmina 
zakopańska otrzymała obecnie pozwolenie władzy 
na utrzymywanie własnego gminnego lekarza —  
przeto wójt dr Chramiec przedstawił wniosek, aby 
lekarz klimatyczny był równocześnie leka-zem gmin­
nym, któremu do pomocy w pracy dodać należałoby 
jednego sekundaryusza. Na to zapatrywanie wszy­
scy obecni się zgodzili, nie przyszło tylko do po­
rozumienia co do sposobu mianowania tego lekarza. 
Komisya klimatyczna ma prawo mianować swego 
lekarza, a gminie wolno poruczyć mu także agen­
dy gminne. Dr Chramiec zaproponował natomiast, 
aby komisya przedstawiała terno, z któregoby gmi­
na wybierała jednego. Ponieważ na to się nie zgo­
dzono, bo byłoby to uszczupleniem praw komisyi, 
przeto wybrano podkomisyę, celem porozumienia się 
z gminą. Jeżeli porozumienie przyjdzie do skutku, 
to będzie zamianowany jeden lekarz klimatyczno- 
eminny, w przeciwnym zaś razie komisya klima­
tyczna sama rozpisze konkurs i zamianuje lekarza 
klimatycznego jeszcze przed zimą. —  Następnie 
wybrano komisyę podatkową, a do kontroli docho­
dów i rozchodów klimatyki wybrano dra Danielaka.

Załatwiono w końcu kilka spraw drobniejszych. 
Polecono oświetlić nową ulicę Marszałkowską tym­
czasem naftą. —  W  ciągu 8 dni ma zebrać się 
powtórnie komisya, celem ostatecznego załatwienia 
sprawy lekarza klimatycznego. z z.

Z ZyWCa piszą nam: Codzień prawie mamy do­
wody, że arcyks. Stefar umie uszanować nasze u- 
czucia narodowe, mam) też przekonanie, że także 
prośba poniższa zostanie w całej pełni uwzględnio­
na. Dotąd na podstawie utartej praktvki dyrekcya 
dóbr żywieckich wnosi wszystkie skargi i pisma 
sądowe w języku niemieckim, a to nawet w tych 
wypadkach, gdy pisma te mają się dostać w ręce 
ludzi, którzy o języku niemieckim nie mają po­
jęcia. To chyba nie leży w intencyach arcyksięcia, 
a zmiana tyle dla ludności naszej pożądana, tem 
łatwiej dałaby się przeprowadzić, że adwokat pro- 
wadząc'y sprawy dóbr arcyksiążęcych, dr W łady­
sław Raszka, jest Polakiem i włada językiem pol­
skim co najmniej tak dobrze, jak niemieckim. Spo­
dziewamy się, że prośba nasza będzie wysłuchaną.

Długowieczność. W  Brodach umarła w 103 ro­
ku życia Magdalena Mikalewiczówna, siostra z górą 
80 lat liczącego i urzędującego jeszcze, powszech­
nie poważanego kasyera miejskiego, Mikulewicza. 

Zmarli.
W  Warszawie umarł we czwartek senior sądo- 

wników Tomasz M a l i n o w s k i ,  członek są&u okrę­
gowego warszawskiego.

Ze świata.
Oberwanie Chmury nastąpiło w okolicy miasra 

Pięciokościołów na Węgrzech. W  jednej chwili uli­
ce miasta zalała woda, która dostała się do mie­
szkań niżej położonych. Niektóre aorny zostały u- 
szkodzone, a jeden zawalił się. W  falach wody uto­
nął chłopak.

Buta* Wszechniemcow. Osoby, powracające 
z Karlsbadu, opowiadają nam o fakcie jaskrawe, 
rzucającym światło na szał, jakim są obecnie do­
tknięci „wszechniemcy" austryaccy, ślepo naśladu­
jący pobratymców pruskich Przed kilkunastu dnia­
mi „Schulverein“ miejscowy urządził na pobliskich 
łąkach zabawę, o której obwieszczono w mieście 
sążnistemi afiszami. Publiczność, żądna rozrywki, 
nie podejrzewając nieprzyjemności z texo"po-v oduj 
pociągnęła na zabawę.1 Pomiędzy innemi, znalazła 
się przed wejściem na teren zabawy publiczność 
czeska, polska, oraz wielu izraelitów, wyłącznie 
kuracyusze z rodzinami. Juz na miejscu spostrze­
żono osobne plakaty, dolepione do afiszów, tej tre­
ści: „W stęp żydem i Czechom wzbroniony". Ci 
z pomiędzy gości, którzy, nie zauważywszy napi­
sów, weszli za baryerę, gorzko pożałowali nieuwa­
gi. Gospodarze „zabawy", słysząc rozmowę polską 
i biorąc ją za czeską, najbiutalnłej zachowywali 
się, nie szczędząc łajan i gróźb w rodzaju „wyrzu­
cenia za kark" i t. p. —  Zarówno zarząd zakładu 
kuracyjnego, jak i mieszkańcy miejscowi, nie na­
leżący do fanatycznej kliki wszechniemiecKiej 
wobec tych wybryków są zupełnie bezsilni, tem- 
bardziej, iż, jak się rzekło, pułapka na goBci była 
zastawioną po za granicami urządzeń zakładu ką­
pielowego.

Wiec miast niemieckich w Austryi obraduje 
w Cieplicach. Na wczorajszem posiedzeniu delegat 
Cieplic, radca Czermak wygłosił referat o telefo­
nach. Referent wskazał na niebezpieczeństwo, któ­
remi grożą nadziemne przewody telefoniczne i wy­
liczył ujemne strony ruchu telefonicznego. Referent 
żądał zniżenia opłat za używanie telefonu i zapro­
wadzenia podziemnych przewodów. Dr Rusb mówił 
o nakładaniu podatku zarobkowego na miejskie 
przedsiębiorstwa. Dr Rus& przyznał, że niektóre na 
zysk obliczone przedsiębiorstwa gminne są słusznie 
opodatkowane, ale takie zakłady miejskie, jak wo­
dociągi, zakłady dc oświetlania ulic, rzeźn ie, po­
winny być wolne od podatku. Zarząd gminny prze­
rzuca podatek na mieszkańców, którzy płacą drożej 
za wodę, światło i t. p.

Wiceministrem oświaty w Rosyi zamianowany 
został urzędnik ministerstwa Renard.

W Charbinie z ran otrzymanych w bitwie pod 
Kaojanem zmarł Bzeregowiec 2 pułku strzelców sy­
beryjskich, Konstanty Pleszewski. —  Zmarły przed 
kilku laty ukończył gimnazyum w arszawie i ob 
darzony wybitnie pięknym głosem kształcił sl» w 
Medyolanie. Od dwóch lat śpiewał na scenach Pro- 
wincyonalnych włoskich pod imprezą Senzogna i 
innych. Pleszewski otrzymawszy wezwanie do sta­
wienia się jako żołnierz zapasowy> w maju b. r. 
zerwał kontrakt z przedsiębiorcą włoskim 1 podą­
żył na daleki Wschód, skąd już 1,10 Sądzonem mu 
było powrócić. Pozostawił matkę Wdowę i kilkoro
rodzeństwa.

Zabici i ranni Polacy w bitwie pod Liaojan- 
giem. Ze spisu nazwisk zab% ch  i rannych ofice­
rów pod Liaojangiem, oroszonego przez specyalny 
oddział generalnego sztubu rosyjskiego, wypisujemy 
nazwiska, których brzmienie pozwalu przypuszcza*, 
że są to Polacy- Augustyn Witorski, rotmistrz po­
granicznej straży, (raniony); Stanisław Grudzicki, 
podporucznik 1 Wschodnio syberyjskiego strzele­
ckiego pułku, (raniony); Józef Cholewa, kapitan l  
wschodnio syberyjskiego strzeleckiego pułku, (Łon- 
tuzyowuny); Stanisław Kużnna, kapitar 3 Wscho­
dnio syberyjskiego steźc^dckiego pułkn, (zabity); 
Edward Sokołowski, sztfcbs-kapitaa 4 wschodnio sy­
beryjskiego strzeleckiego pułku, (zabity); Jan So- 
Maleki, kapitan 4 wsah. syb, strz. pułku, (kontu­
row a n y ); Eugeniusz la l i  woda, sztabs-kapitan 4 
Wscb syb. strz pułku, (koutuzyowany); Stanisław 
Markowski, kapitan 21 wsch. syb. srT ptłku, (za­
bity!. J ćw f Wiwatowski, porucznik 21 wsoh. syb
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d r a  G a n d o 1 ę , który wmieszał się do z#' 
targa.

Traktat Anglii z Tybetem.
Londyn. W traktacie angiekko-tybetańskim 

obowiazali się Tybetaaczycy otworzyć t r z y  
t a r g i  dJa h a n d l u  a n g i e l s k o - t y b e t a ń -  
s k i e g o i prócz tego otworzyć kilka d r ó g  
między Indyami a Tybetem. Tybetańczycy wy­
płacą Anglii o d s z k o d o w a n i e  w w y s o k o -  
ś c  500.000 f unt .  w t r z e c h  r o c z n y c h  
r a t a c h .  Jako gwarancyę zatrzymują Anglicy 
dolinę O z u d i. Bez zezwolenia Anglii n i e- 
w o l n o  a n i  s p r z e d a w a ć ,  a n i  w y d z i e r ­
ż a w i a ć  o b s z a r ó w  t y b e t a ń s k i c h  inne­
mu państwu; tak samo niewolno Tybetowi wy­
dzierżawiać innym ani połączeń kolejowych lub 
telegraficznych, ani kopaiu.

miocie przez ministerstwo rolnictwa dochodzeń, ko­
leje państwowe i prywatne rozszerzają przyznane 
jnż algi w całej rozciągłości na obszary dotknięte 
klęską w Czech ac u, Galicji, Morawach, Dolnej i 
Górnej Austryi, Śląsku, Dalmacji, Pobrzeżu i w 
pewnej ilości okręgów Tyrolu. Taryfa wyjątkowa 
dla k u k u r u d z y, stosowana dotąd na liniach ko­
lei prywatnych dla przesyłek ze stacyj w Styryi, 
Karyntyi, Krainię, Galicyi, Bnkowinie i Węgrzech, 
obecnie będzie rozszerzoną także na wszystkie 
transporty wiedeńskie. Daiej została taryfa wyją­
tkowa w tym kierunkn rozszerzoną, że także przy 
sprowadzaniu pół wagonu przyznaje się zniżkę. —  
Zniżka wynosi na kolejach prywatnych 15 procent 
według klasy a), a ua kolejach państwowych we­
dług klasy c). Czyniąc zadość licznym życzeniom, 
ulgi taryfowe przyznane lotąd na kolejach pań­
stwowych w drodze zwrotów (Riickvergiitung), będą 
zastosowane także pod pewnomi warunkami na li­
mach lokalnych

X  Zawieszenie wypłat. B e r n o  m o r a w s k i e .  
Znana tu od lat 30 firma zbożowa Karola Deut- 
scha zawiesiła wypłaty.

strz. pułku, (zabity! Stefan Jażewski i Czesław 
Rżeniecki praporszczycy 21 wsch. syb. strz. pułku, 
(zabici); Jerzy Lewicki, sztabs-kaDitan 24 wsch. 
syb. strz. pułku, (raniony); Taczanowski, pranor- 
szczyk 24 wsch. syb. strz paltu, (raniony); W o- 
żnicti, praporszczyk 24 wsch. syb. strz. pułkn, (kon­
tuzjowani ); Wiktor Rejchardt. porucznik 6 syb. 
jenisiejskfego pułku piechoty, (zabity); Michał Ło- 
potto, porucznik 6 syb. jenis. pułku piechoty, (za­
bity) Michał Kamiński, podporucznik 6 syb. jenis. 
pułku piechoty, (zabity); Teodor Kalina i Jai. Ka­
lina sztabs-kapitanowie 7 syb. krasnojarskiego puł­
ku piechoty, (ranieni),

Pensya carska dla Japończyków. Gdy car Mi­
kołaj jeszcze jako następca tronu podczas podróży 
przybył do Japonii i zwiedzał miejscowość Otsu nad 
jeziorem Biwa. rzucił się na niego policjant, który 
nagle dostał obłędu Policyant pałaszem zranił ca­
rewicza, dalsze jednakże uderzenia odbił ks. Jerzy 
grecki, a dwaj kulisi, ciągnący swoje „rikszy “ 
ubezwładnili policjanta. Kulisi otrzymali za to ro­
czne pensye ze skarbu carskkgo, a wypłacał im 
pieniądze co rok ambasador rosy jski w Tokio. Po 
wybuenu wojny sadzili kulisi, że stracą pensję, 
tymczasem otrzymali ją, jau zwy kle, a rąk amDa- 
sadora.

Obłęd W armii rosyjskiej. Korespondenci dzien­
ników petersburskich donoszą z placu boju, że 
w armii rosyjskiej zaarzają się coraz częstsze wy­
padki chorób nerwowych i obłędu. Chorych tego ro ­
dzaju żołnierzy i oficerów wysyłają komendanci 
czeinpiędzej do Rosy i. Co dziesięć dni odchodzi do 
Moskwy osobny pociąg kolejowy, wiozący znaczną 
liczbę dotkniętych oDłędem lub ciężką chorobą ner­
wową. W  każdym pociągu znajduje się lekarz, po­
mocnik sanitarny i oudział służby, obliczony w ten 
sposÓD, że dwaj służący wypadają Da jeanego cho­
rego. Zdarzają się zwłaszcza bardzo często wypadki 
psychozy epileptycznej, którą lekarze przypisują 
ogólnym wielce niekorzystnym warunkom życiowym
1 ciągłej obawie o życie. Pomiędzy psychozami 
przeważają te, które powstają skutkiem wpływu 
wojny na system Derwowy. Rzadszemi są wypadki, 
powstające skutkiem traumatycznego urażenia gło­
wy łub pacierza Te urażenia wywołują nie tylko 
kule i bagnety nieprzyjacielskie, lecz także kamie­
nie. które podczas pochodu w górach staczają się 
na żołnierzy. Skutkiem tego powstają najczęściej 
ostre formy neurastenii.

Słuszna obawa.
—  Czemuż nie czytasz dziś dziennika?
—  Znaiaziem onegdaj zegarek ; obawiam «ię, 

czy się tam nie zgłasza właściciel.

Biuro informacyjne słucnaczek uniwersytetu Jagielloń­
skiego podaje do wiadomości, że od 16 b. m, urzęduje 
oodziennie w , Collegium not nm ‘ w sali 1. 34 od godz.
2 do 3 pi południu a podczas wpisów t. j. od 23 bm 
do 8 października od 3 do 11 przed południom. Biuro 
udziela słuchaczkom wszelkich informacją co do wpi­
sów, m e zkan wiktu i t d. Poleca nadto nauczycielki 
z weztlkiemi kwalifikacjami, jako t,o- z maturą gim ja- 
zyalną 1 seminaryalną, nanczycielk1 języków muzyki, 
ręcząc ze obowiązki wzięte na siebie „pmniaó będą su­
mienni! i Uprasza się więr szanowną publiczność o zgłfc 
szanie wolnych mieszkań i lekcyj w bierze w godzinach 
powyżej podanych.

Ze, sfer lekarskich. Dyrektorem szmtala powszechnego 
w Bochni mlanow-ny został di Bolesław Nodzyński, se- 
tnndarynszem dr Roman Urysz.

Dochód z zabawy ogrodowej i koncertu . Lntm , u- 
rządzcnych 4 b. m- w parku Jordane na rzecz budowy 
szkół polskich na kresach i krakowskiej szkoły analfa­
betów przyniósł 1262 K 2S i ;  wydatki wyniosły W  K 
88 h; -zysty dochód przeustawia więc sumę 470 K 90 h.

Składka. Komnniknią nam: Grono nauczycielskie szkoły 
im. św Wojciecha w Krakowie zanńast wieńca ua tru­
mnę ś p. Wojciecha Gnzdka, kierownika szkoły, zło­
żyło 8 K na itmdusz zapomogowj- dla wdów i sierót 
po oaaczycie/ach. Fundusz ten nożyna powstawać obt 
pnie z drobnych składek przy Towarzystwie nauczycieli 
i nauczycielek szkół Indowych i wydziałowych miejskich 
w Krakowie, a me za cel przyjście w pomoc osobom, 
które bardzo często w straszliwej nędzy żyją, a nawet 
z głoau giną

Repertoar teatru mieiskiego w Krakowie.
W  niedzielę: „ Fi opiec t enerki" Szekspira (występ

Rapackiego)
We wttrek: „Nasi najserdeczniejsi" Sardom (występ 

Rapackiego).
W e czwarto*;: „Dożywocie“ Fredry (występ Rapa­

ckiego).
Rppertoar teatru ludowego.

W  niedziele P° ppłudnic Karpacoj górale"; wie­
czór; „Dla świętej ziem i1 Bewera.

Z waienaarza. w  niedzielę 18 września: 7 Boi N. l i
P. i Józefa z K w poniedziałek 19 w-rzi Ania: Janas
rego z tow. i K°u taccyi; we wtorel 20 września Eu­
stachego z tow. i Bansty p.

I  KcakowsKiego obserwf (oryum. Dnia l«  września ter
moflaeir od 7*0 do 10 5 O., barometr podno-

Dnia 17 września o . odzinie 7 ran > star bsfromrtrp 743.5 
mm. termometru 6 9 O.; wiatr północn -wschodni.

Przepowiednia centralnego meteorologie uogc zakł+<tu 
w Wiedniu dia Gali yi zachodniej ».a 17 wrześniu
pochninrno, chłodno; dążność do wypogodzenia się

Odpowiedzialny redaktor * w y d a w ca .

M i c h a i  J E T . o n o p i j 0 . s k x ,

W i 71 E S I  A  E .
rtyktu; w  tyn  dziale nie poonodzą od 

R edakcji).

/ & /  *- ioss 8 l^er itA
y/tinnrzttlCZpL dl n il M  fe fM s  

M W ...................................... ............. ........

JBdwab Benfcsa
-1 3 6  rłr. za metr, nc. blork, i suknie. Przesyłka do 
domu opłacona i już oclona. Obfity wybór próbek na 
tychmiast. 271 b 5

Fabrykant j*edwabiu Hennebecg, Zurych.

Dr Michał Łopacinski
b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza, ordynuje

w chorobach wewnętrznych
oa godziny 3 --4 . Ulica św. Marka, L. 5 Darter

(róg Refonnackioj). 2614 2 6

Dr Bruno Wojciechowski
b. asystent klinild położniczo - ginekologicznej 
Uniw. Jagiell., ordynuje w chorobach kobiecych  
przy ulicy Podwale L. S, I piętro Telefon 362. 

(Mieszkanie i telefon po prof. Raczyńskim)

PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, ła 
zienki Ceny nmiark owane (zwłaszcza przy ugo  ̂
dzie na czas dłnższy, np. dra osób kształcących 
się. Inb mieszkających stale w Krakowie).

1697 A .  B o r o ń s k a .

.jamiętaimy

Kursa telegraficzne.
Wiedai, 17 wrześni*
Akour aastryi.kiegc Kakładu kredytowego 656 26. 

Akoye węgierskiej j Zakłada kredytowego 764-60. Akcye 
AUgiohankt 288'—. Akoyr Jnionb^nkn 633 60 Akoye 
T/ónderbsnk 448-60. Akcy. Bz-kiere^n 643 2., Akr«e 
Bodinoredit #61 . Akcye Ga. jyjskiego Banku hipote­
cznego 642 —. Akeye kolei państwowych 646’24. Akcye 
kolei połudnsowej 87 —. Akcyo kolei Elh^thal 423 —. 
Akcje kolei północny 6620-—. Akcye koDl o.erniowie- 
ckiei 678-—. okeye Alpiny +74-60 Akoye Kima Mnranyi 
512'60. Akoye P.aok-ogo Towarzystwa żelainego 2436 —. 
Akoye Fabrylci broni 4/9 60 Akoye Tureckie tytoniowe 
3*9'—. Akcye Galicyjskiego Kart,ack,eg 1 Towarzystw! 
naftowego 1048 —. Obligacje węgierskie indemnizaeyjne 
97-80 F*nts majowa 99 35 Re^ta koum.wa austryacka 
99 P5. Renta kormowa węgierska 9718 56 1. Listy
Vow*riy*twa kredytowego aiem»kieg< itł» 37. 4 \  Listy 
Banku hipot ozneg." 99 '—. 4‘ /,'7, Listy Bani' hipote­
cznego 101-70. 6C/, Uuty htanii hipotnczTicgo 112-
4*/• Bisty Benku krajowego 9K40. 41,,0;, jjisty Banie 
krajowegc 101-76. b 1, komunalne obligacy. Banku kru- 
jowego 103-46 4*/e galisyjskie ubligreya propiuacyjne
99-76 4 gai-ioyjaks pożyczka krajowa a 1893 r. 996C 
4% PoŻTjaka miLita I wowa 97-25. Losy tureckie 136-— . 
Marki W7-46. Ruble 263 6C.

Usposobienie: Korzystne
Cnide* ztałj 25’50 -  26 60. Spirytus silny 53'60—64'—. 

Nafta niezmienione

G b t  p y e l B k i  < K r a l i ó w )  ku
pnje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani” 
na, Harmonie i pianole —  krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane -— ca gotówkę i 
snłatT —  bez zaliczJc
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Pierw , ,zy  .. 'a j o w y  s k ła d  hartowny i częściowy G ra m o ­
fo n ó w  1 F o n o g r a fó w  2264 6 5

JO ZE F A  W E K ^ L E R A
w Krakowie, ul. Grodzka l. 71,

poleca w bardzo wielkim wyborze G RAYIO FOBiY, FOSiO- 
G K A F Y , p ły ty  i n j i l c e  n a jn o w s iy e l i  i d j ę ć .

Ceny bardzo przy otęp ię, uennikl darmo i opłatnie. Wymiana nży wanyc j  płyt. ( zęści skłu- 
dow e zawsze na składzie Repe-łcye wykonuje dokładnie i szybk ) po cenach umiarkowanych.

C h  r i  s t o p ł i ’ a  l a K i  e r  |
btzworny, schnie natycnmiast. Paczka k o r  11*80-

fK r i,m ó w : S z a ra k i 1 S y n , Rynek główny “i, M a u r y o y  K r e is le r )
ni. Grodzka, F r . Z o p o tb  : Sp . ul. Sie. na 12, Biała: E. Kruppa, [

  Bochnia J. Michnik, Dębica, Towarzystw u handlowe, larodław : Joanna I
I Dąbrowska, Jaworzno: Th. Dendera. Mielec: K. Amsleld, S. Brandmann Oświęcim:r 
Fr. Matyszkiewicz, Rzeszów Max Gans. Sucha: Ed. Krnpka, Tarnów: FI, Scbirf,

Zvwiec I. I. Danko 997 16 18

Ig Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli na 
Ipniu przedziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych 
j czasów, jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli się 
j jednak ten sok wedle przepisu w3 na'azcy przyrządzi w dro- 
: dze chemicznej z wyciągiem rośliny arnika jake krem, 

w takim razie rabiera on dopiero prawie cudownej siły.
Jeżeli wieczurem posmarujemy twarz lub inne miej- 

I sce skóry tym kremem, to jnż nazaj itrz rano odpadają 
prawie nieznacznie łuski ze skóry, która staje sle przez 
to lśniąco białą 1 dalia,itną.

Krem ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny po­
wstałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą batwę, a cerze 
białość, delikatność i świeżość usuwa w najkrótszym cza­
sie piegi, plamy wątrobiane, skazy, czerwoność nosa, stłu- 
szczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika 
z opisem nżycia. 3 Klf wie'ki słoik 5 K ■ słoik potrójnej 
wielkości 7 K. Wysyła za zaliczką po otrzymania należytości

Główny skład 2195 3 3

M. FEITH, Wiedeń, VI., Marahilferstrasse 4 5 .

JH E . Z i e l i k  u
Optyk i Mechanik, Kraków, linia A-B 1. 39.

P oleca  najlepszego systemu 
oryginalne maszyny ao pisa­
nia. także aa spłaty miesię­
czne. N ajnow szej konstru- 
kryi binokle pryzm o*e, b i­
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lunety do broni m yśliwskiej 
Kulowej, dziś niezrównane 
przez żadne tym  podobne.
Magazvn „bficie zaopatrzony 

w wszelkiego rodzaju wyroby optyczne z najlepszych źródeł, oraz najnowszej 
konsi rnkcyi gramofony i yłyty do tychże —  Wykuiiuje wszelkie napiawy 
gramofonów każdego systemu, jakoteż i miszyn do pisania. —  Posiada własny 
szlifiernię szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelkie zamówi lia 
na okulary lub binokle ze szkłami kombinowanymi wykonuie z wszelką dokła­

dnością w przeciągu 24 godzin 1589 35 o

5 2 3 ®  rrn  K J S S k  iip '*  r r
n r r r r r w r r ,  ^

%
Dzwonki elektryczne i telefony

«r»^tza śfcjBCzii* t*»i« śeziw ł««ai* i z fwaram«r% raoaą

PRACOWNIA MECB JlNTCZNA
v S ia n is ła w a  Leśniakowskiego

■czy m J y  ChroAtlcfej 1. 4 8 , •ż«k ks m l -  św. Vi*trt 
Telefon i> • 3*8 . t f i ?  8 i#

A

W

o
15
O)

-O
- o

E g i p s k i e  t u t k i  
i  b i b u ł k i

pod gwarancyą 
z papieru „verge eombustihle'4.

«<

'O
S i
«

co"

2609 g 2 a

Osobliwy handel prawdziwej szegedynskiej fabryki i najlepszych szlachetnych owoców. 5 k°-
koszyk: meneseńskich winogron 2 60 K, gruszek cesarskie! 4 50 K, brzoskwi,, gellerthegyjskich 
5 K. Z", zdrouy świeży towar ręczy się Osobliwość prawdziwa szegedyńska pa— yka I-a
9 K, słodka papryka Il-a 8 K, l/j słodka papryka 6 K Królewska papryka I-a 5 20 K kr.:

lewska papryka Il-a 4 K. 2563 2 5

3 T R E M  J a Z J E F , Budapest, Terez Kórut 5.

# Ł r S 5 fA  W  Ś M IE C IE  D I, V S W Y C II W Y B O R N Y C H  G A T C N K Ó H
Jedyna hurtowna sprzedaż w Austryi 

G erm an n  e t  G iin th er, W ie d e ń  M a i ' “.h ilfera traa ae  17.
Skład w Związkn handlowym „Kółek rolniczych11. 14a7 7 lo

UUU oUUUUUIJUUUUUUJi AJoU./
NAJLEPSZE h y g ie n ic zn f

T o w a r y  Gu m o w e
do celów sanitarnych

polecają 23 38 0
H e i m  i  S p ó ł k a .
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.
Cenniki darmo. -  Wysyłka dyskretnie.

l f c f l T l l   ̂ b a row y  z parcelą i ogro- 
M J U I I I  dem w Krakowie, ul. RaKo- 
wicka 5, zaraz *Io s p r z e d a n ia .  Bliż­
sza wiadomość na miejscu. 2616 3 3

f l l l r i o r n i n  12 lat Wtniejąe®, z najlepszą 
< r I , d  d  Klientelą, z komfortem urzą­

dzona z dużymi zapasami, z powodu stosunków 
rodzinnych do odstąpienia inteligentnej osobie 
i ■ korzystnych spłatach. Adres w Administracyi 
„Nowej Reformy" pod 2571. 2571 3 6

Francuzka
z dyplomem z Lyonu, poszukuje lefcoyi. Wia- 
u .mość w Biurze nauczy cielskiem Maryi Stehlik, 
Kraków, ul. ów. Marka 31. 2«18 3 3

Sprzedam lub wydzierżawię ma­
jątek w 1 arnowskiem. 

zabudowany z gospodarstwem 5,50 mor­
gów Zgłoszenia T r r n o w  E, Z  C.

2604 2 6

Zdolnych kotlarzy
dc robót miedzianych i formie 
rzy do odlewów żelaznych po­
szukuje fabryka maszyn i odlew arnia 
żelaza E. Bredta i Sp. w Ottynii.

2620 3 3

Najskuteczniejsze lecznicze źródło 
lityonowe.

Nadzwyczaj pomyślne s k u t k i  le c z e ­
n iu  w reumatyzmie, gośćcu, w cierpie­
niach moczowych, nerkowych, cukrzycy 

i pęcherza.
Ulubiona woda stołowa.

1539 18 25 Główny skład: J . W e n tz e l ,  * u piec -w F  r ,v k ow ie .

Kroi. rum. nadworny dostawoa.

Nadzwyczajny pociąg do Wenecyi!
Parowiec do Tryestu we czwartek d. 0 października.

Ceny jazdy tam i napnwrót:
I I I .  k l a s a  4 3  K ,  I I .  k l a s a  6 5  K .

Z 1-dmowem calem utrzymaniem, mieszkaniem, jprowadzaniem, biletami 
wstęDD. wycieczKami. napiwkami i t. 1.

I I I .  k l a s a  7 5  K ,  I I .  k l a s a  H O  K .
Program y i w yjaśn ień .a  daje 2565 2 2

RUSSEL &. C0MD., Wiedeń, I., Franz Josefsąuai l9

O d  r o k u  1 8 6 8  w  u ż y c f u .

Bergera leczn«cze M Y D Ł O  & lO Ł O W C O ^  Ł
p u c- wybitnych lekarzy polecane, jest używ„ue .r bardzo wielu państwach Europy ze świe­

tnym skutkiem przeciw
wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju

w szczególności przeciw nowtarzającym się i pasorzytniczym wyrzutom, prze-iw liszkom 
i ’ <oteż przeciw ainości nosa, wzdymkum z odmrożenie potowi nóg, sunezuwi bród; głowy.

eraera mydło ano.owet we zawiera 40“/0 smołowta drzewnego i wyróżn a się znacznie od 
wsze'kich inn-ch mydeł smołowcowych. — W uporczywych clerDienlach skórnych używa się

xaxze bardzo skutecznego
Bergera leczniczego mydła smołowcowo-&iarczanego.

Jako łagodnieisze mydło smołownow- do usunięcia wszelkich nieczystości cery, Pf2--01̂  n[J„ 
rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tndziez jako mszró rna.ne myu o do myci ąP

dłuży do codziennego użytku

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
zawierające 36%  gliceryny i pięknie pachnące.

Cena kawaina każdego gatunku 70 hal. wraz z broszurką Żądać w apte ach 
i w handlach tego rodzaju wyraźnie Bergera mydeł smoło^cowych i ba zy 
na odbity tu znaa ochronny i oboK znojdnjący się 
podpis firmowy G. Heli et Co ua każdej etykiecie.

Odznaczenie honorowym medalem w \Viedn:u 1883 
i iłotym medalem powszechnej wystawy w Pa­

ryżu 1900
Dla 'sób, które woni imołowca nie znoszą lub nie lubią, wyrabiamy z aezbarwnpgo 

oczyszczonego smołowca mydłe anthrasolowe, które* puszczamy w handel pod nazwą Helia 
my Iła antbYasolowe (oiałe mydła Bmołowcowe). Głównemi gatunkami są: mydło antnrasolowe 
5 1 i07„. Myd(o anthrasotewo - boraksowe mydło antnrasoiowo starowane, mylło inthrasolowe 
z kwl item siarkjwym, mydło toaieiowe antnrasolowo-glic^ynowe. Mydła anthrasolowe okazały 
się podług orzeczenia 'ekarzy nadzwyczaj dobremi p^zeci' wyrzutom skórnym i nieczystości 
cery. — Jena kawałka 80 halerzy.

Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Główny skład:
O . H E  L I  e t  C  m p . ,  W i e d e ń ,  I . ,  S t e r n g a s s e  8 .

Dostać meżna w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego M Pronia • Wiktora Re 
dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J Macodzińskiego; K. 'A iszni wskiego F  Bar 
tmahokiego i Spółki, Z. Marcom, — W  składach apiecznych: Fr. Zopotha i Spółki, 

k. Paihuckiego; amolda Reifera; jakoteż w każdej »ptece w Galicyi. 817 26 30

N a  6 - m i e s i ę c z n ą  p r ó b ę
Tylko złr.

2  —
z futera­
łem i łań­
cuszkiem

wysyłam Każdemu słynny w świecie, jedynie prawdziwy ayste  mu 
k o t w ic o w e g o  2562 1 10

patent, zegarek remontoar Roskopfa
36 godz n idący, z emaliowany tarczą, z imlt. czarnemi stalowemi 
lub niklowemi Kopertami i zobowiązuję się przyjąć go napowról 
w ciągu 6 miesięcy i pieniądze zwn\ić bes żądnego potrącenia. 

Tysiące pum - uzi.anien uzasadniają rozgłos moich mo­
cnych zegarków Roskopf. 3- letnie yiseiune nnręczenle. Ory­
ginalne ceny wraz z łańcuszkiem i futerałem I zegarek 
2*— złr,, 3 zegarki 6 złr Z pedwójnemi koperts ni 3’ tO 
ztr. z obrazem N Pana, r k orłem państwo om . picknem 
obrazkiem z polowania lub krajobrazem o 15 ct. więcej.
Wysyła za zaliczką główny skład .abrykl zegarków 

I. S. R o s k o p f  
M  -«v  D f i t m p  ®egarmizzrz, Wiodeń, II 10,
It! 3 X  D 0 l l l l c v  Margarethendtrasro 38,

dostawca o. k. urzędników państwowych.
_  Największa I najstarsza firma. Założona w r. 1840. Naj­

wyższe odznaczenie ,,Grai.il Prix“  i złotym medalem w Paryżu 1904.
r i c t ł i a M n n i o  I StTzedz się blaszanych tegarków Roskopf, zarhwa.anych przez 
U S i r Z c Z C I l l C  . małych zegannistózów i przekunniów i nie dać się zbałamn ić 

krzykliwą reklamą. Uważać na tę od 64 lat istniejącą iirmę.

ZYGMUNT FLUSS
pierwszorzędn, akład 

parowej farbiarni,
7̂  chemiczna 
"S5 PRALNIA ; *
■‘iłorow, «uWłn I ma*»ryj 
••tslklago rodzaju unlfor- 
io i i t 1. . . -il»

"

Mający liszaje
nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ule­
czenia, n'ech zażądają prospektu i uwierzytel­
nionych poświadczeń z Austryi za darmo. Apte­
karz C. W. Rolle, Altona (E^e) 258r 2 0

Desuroic m m  t a i i

Fabryka: Berno, Zolla 38. 
w  K r a k o w ie  ■ y l  » o  p r z y  u l. iw .  K rz y Ł a  p o r  A. 7, 
w e  L w o w ie  t y lk o  p r z y  ul. S y k s tu i k le j  p o d  2.. 26.

Zamówienia z prowincy wykonuje się sł rup-ilatnię. 2587 1 4
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adrss.

Własne filie:

P R A S Y  DO O W O C Ó W  
P R A S Y  DO W INOGRON
o podwójnem ciśnieniu ,H £ B K U L .F 8  ‘ do ręcznego użycia. 
P R A S Y  H Y D R A  U L I C Z N E .

o w ysokiem  ciśnieniu i wielkiej w ydajności, 
M ł y n k i  o w o c o w e  i  d o  w i n o g r o n .  
Całkowite urządzenia do wyrobu mosiczu, stałe 1 ruchowe 
Prasy ao wyrębu soków owocowych, młynki do jagód. 
Aparatj do Bjszenia owoców i jarzyn, Maszynki do obie­
cania I krajania owouów: najnowsze patent, automatyczne 
sikawki „S Y P H O N I A 11 przenośne i na notach do winnic, 
ogrodów owocowych dr drzew i do cnmielarń. Pługi rio 
winnic, w yrabiają  i dostarczają jak o specyalność 

o najlepszej kon stru kcyi:

P H .  M A Y F A B T R  C o .
Fabryka maszyn rolniczych, odlewarnia i walcown:a żelaza,

W iedeń 1 1 1 , T abor«tras*e N r. 71, 1834 10 10
odznaczona przeszło 530 złotym i i srebrnym i m edalam i etc.

H F  Ilustrowane katalogi darmo. żastępcy i odsprzedawcy pożądani.

a Anna Csiliag
ze swdm. 185 ctm dhigiemi. czaro­
dziej akiemi włokami, które uzyskałam 
po 14-to miesięcznym używaniu 
swej, przezemnie wynalezionej pumady. 
Jest to jedyny środek do pielęgnowania 
włosów i do przyspieszenia ich pu 
rostu. Wywołuje u mężczyzn buj­
ny, silny porost brody i jnż po krót- 
kiem nżywanin nadaje tak włosom na 
głowie, jak i brodzie naturalny po­
łysk i piękną bujnosć i zapobiega 
przedwczesnej siwiźnie aż do późnego

wieku. 2059 10 50

Cena słoika pomady 1 i 2 złr. 
A n n a  C s i l z  a y

Wien, I., Graben 14 
Główny skład ma

i ' i u p
3 *v Krakowie ul. Grodzka 38.

Tame czeskie 
P I E R Z E !
5 kg. śv,ieżo dartych 9 60 K, 
lepszych 12 kor.; biały"h, 
miękich jak puch, dartych, 

18 K, 24 K; białych jaś ś; lieg, iękich
jal puch, dartych 30 K, 36 K. Wysyłks 
opłacona za zaliczką Wymiana i przyjęcie 

napo wrót za zwiotem opłaty pocztowej. 
BenediKt Sa-hsel, Łobzy (Lobes) 274, posta 
Pizen (Pilzno) Czechy. 2626 1 6

Rutynowany
mie posadę. ,,Rutyna" Adu:inistracya 
„Nowej E-formy". 2633 2 2

każdą ilość kupie. — Zgłoszenia wraz z ceną 
Eksport masła Łupków. 2590 3 3

Miod pszczelny
kę knracyjLo-i serowy, bez żadnych domie- 
sznk, wysyła . blaszankach uo fi kg, z pasiek 
własnych, jnż z opłatą poczty ze 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Znrząd Dóbr 
zit. isklch i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sic 
mikowoach, pocztf 3le*i!kowoo. 24 48 13 25

IffaMie winoirana t o p
niebieskie "  elkie, z lekarską wskazó­
wką nżycia, wysyła w 5 kg. koszykach 

za 3‘70 K opłatnie za zaliczką
B. AMORT, IBRAN LantiGD! Nr 1E  Tyrol.

Zamówienia możliwie w języku niemieckim 
2471 13 ■■

Jedyny wyrób krajowy1!

Gtrąbki migdałowe
z zapachem fiołkowym
do mycia rak i tw arzy

Wyrób lapszy i tańszy od zagranicznych.
Wyróo i sKład w Drogueryi pod ,.Lwem“ 
pod firmą J. Wiśniewski. Kraków, 

Stradom 7. 2226 13 o

L. 1 łGZ

Ważne (lia Iwiim Meble
Sypialnia w stylu Baroko, orzechowa 
jasna, nowa, bardzo staiannie zrobiona 
z suchego materyału. za co się ręczy, 
za przystępną cenę d «  s p r z e d a n ia .  
Wiadomość w stolarni, Łobzowska 35, 

Kraków. 2598 3 3

słod k ie  (chasBelan), 5  kg. za 2*50 K  w ysy ła
Dr UorTnth Ezeał Endre, Węgry 

2382 4 10

o p t y k  w  K r a k o w ie ,  
przy ul. FloryańskleJ 2, kot. Drezd. 
poleca okulary, cwikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządzę 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
chrony, po cenaco amiarkowanych 
Telefon Nr 309. 1966 86 0

W  k o m i s .  Z a k ł a d c e

S P R Z E D A Z T  i K U P N i ł
El. T e l c s A n i c k t e j

przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,
są tanio do nabycia: Garnitury m«Dli salon, 
w stylu „baro '“ , „renesano", „secesja1- i t. p. 
Kilka sypialni i jadalni stylowych. Sekretarki, 
Zegarj (antyki), Świecznik piękny wenecki, 
Szachy - kości słon. artystyczni”  rzeźb , Obra­
zy stare i 2 jnlin3za Kossaka, Kaseta sreDra 
nowego na 12 osób stołow,, deser, i kawow., 
Lustra (antyk), Kandelabry srebrne izbronzn 
antyk i nowo *esne, kilkanaście przedmiotów 
mah., 2 Forwipiany dobre, Biure, Salonk' i t. p„ 
Salon kompletnie urządzony mahoniowy kryty 
adamaszkiem w stylu „Empir“ , a Szafy mah. 
ładne. Garderoba męska i damska 1962 22 O 
Zftniad przyjmuje pov»). sze przetaloty w komis.

!!Świeży miod pszczelny!!
(lipcowy) patokę, leczniczy, deserowy z poręcze 
niem za prawdziwość jakości, wysyła w 5-felgi, 
blaszankach po 6 K opłatnie J . Z -im ozer  
w Mlkulincach. 2126 22 50

WJpfm  wyjednywa Inżynier 235 74 101
M .  G e l b h u u H ,

urzer władzę ant. i zaprzysiężony rzecznik pat., 
W iedeń, Y I L  Uiebenaternff. 7,

naprzeciw cer król. urzędu patentowego.

IG koron dziennie
i więcej łatwo mogą zarobić rzetelne 
osoby przez zastępstwo dla artykułu 
wszędzie poknpuego. Bezprzykładnie ko­
rzystne warunki Kapitał nie potrzeony,
ani te*  n ie  żą d a  się  w iadom ości zaWO-
do wy cli. Zgl pod F K 406.' przyjmują 
Henryk Schalek, Wiedeń, I., Wollzeile 11.

2623 2 8

Jed3Tny wyrób krajowyl

Ealodermia
beztłuszczowy środek, schnąny natych­
miast no użyciu, do pielęgnowania skói j 
rąk i twarzy przy spierzchnięciu i po­
pękaniu naskórka. — Wygładza skórę 

i czyni ją białą.
Skład i wyrób w Droeueryi pod „Lwem-1 
pod firmą „j. Wiśniewski", K»*aków, 

Stradom 7. 2225 12 o

lV llrn  m tp ilt NRIUY" zrobić łatwo i dobrze 500 papierosów na godzinę !
I j i  U yulhui lUdDójDACJ U111A Do nabycia po 3 K za sztukę, w 5-cin grubościach tutek, 
w pierwszorzędnych trunkach i handlach galanteryjnych, lub za poprzedniem nadesłsniem K 3 30 
i Nru tutki n firmy; Howarth i Kieczenski, ageneya handlowa we Lwowie. 2572 2 10

i transportu mebli

©  S p ed y cje  O
, « . . .  ^5  . . .  V  K R AK Ó W , ul. 8w. Gertrudy 4, ;K

9  w szelkiego 9  <P
S  rodzoj'1. (!) ffw e sprowadzane A
J J WOZY MEBLOWE 1

o g  G o o o A S O G o o e o o o t )

Skład koców sławucklcb-

Kraków, Strado:n 1.
(dom wfe-sny), 2432 6 8 

poleca swój bog»to -^opatrzony

S M  wszeiticu towarów bławatnycD, 
aji^ieisKicu i francnsNicii jedwabnycli 

materri- czaniycłi i Kolorowych,
orar wielki w-ybór 

akaamitów lyońskich i plusze w cz„r- 
„«cii i feobrowych, najnow. welwetów
kolorowych w rożni.i-ak.ch deseniach 

ns bluzki.
Wielki wybór chodników, c*ywaDDangielskich i smyiTeńskieh w 
najnowszych deseniach sect ;yjnych; oraz wielki wybór portyk i 
kap pluszowych, wełniąiyril r'aT16k , jakoteż najnow. szwajcar. 
STOI tiulowych; oraz rybór pluszów koloro<n,j‘ h i burelów n<1
pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach 'rycz., tudzież 
r e s z tk i  materyj jedwao., czarnych i kolor., oraz resztki materyj 

wełnianych po cenach o połową zniżonych.
Skład płócien i szyrtyngćw



Wiedziała 18 Września 1904 . N O W A  R E F O R M A . 214 . Nr.  b

Nowość! Howośo L

Z A P A L N IK  „T IP “
Zapalnik „T in", bardz” pięknie niklowany, 
jest najuHatniejazą nowością obecnych czasów.
Tylko jedno pocienienie wystarcza

i ma się n atyołuni& i t T5W
jasno świecący płomień,

który słnżj, jużto do zapale 
nia cygaru, lub tez jako lam 
pka kieszonkowa wyświadcza 

znakomite usługi.

K i l k o l e t n i e  n i y w a n i e  
p o r ę c u o n e .

Cena jednej tyiko 
1 s ir

Cena trzech tylko 
2*85 s łr .

Po otrzymaniu należy to- 
ści wysyłka opłacona, w
innyn razie za zal'czką 

Wysyła jedynie 1199 4 6
H e n r y k  K e r t e s z

Wiedeń, I,, Fieischmarkt Nr 18— 802.

Za darmo
moich towarów nie oddaję, lecz 
sprzedaję je tylko za 1 ko- 
ronę tygodniowo, a miano-

I b p P  wicie: maszyny Siugera du szy- 
cia i haftu, lnstra, zegary, ze- 
garki, obrazy dywany, portyery 
xapy na łóżka, płótna, chodniki, 

wózki dla dzieci, oraz meble żelazne w wiel 
kim wyborze, a wszystko pc bardzo przystę­

pnych cenach. 2627 1 10
ARNOLD FALI EK,

Podgórze. Rynek główny 1. 10, I piętro.

N a  8-d 0 i0w ą  p r ó b ę .
wysyłam każdemu swój p r a ­

w dziw y

niklowy kotwiczny 
zegarek remontoar 

Roskopf
Zegarki te mają silne precyzyjne, 
kotwicowe wnętrze Roskopf i mo­
cne niklowe koperty. Cena z łań­
cuszkiem i futeraiem złr. 2 :8 0 ; 
2 zegarki kosztują tylkc złr. 4 50 . 
Do Kajdegn zegarka dołączone 
trzechletnie pii mienne poręczenie. 

virysyła tylko za zaliczką

z e f  S p i e r i n g
Wiedeń, I., Pos.gasse Nr 2—45 3 5

Kurs prywatny g
dla nauki A

rachunkowości państwowej i bu- ▼ 
chalteryi pojed. i nodwójnej.

Przygotowuję w najkro s’.ym  czasie 
do egzamiuu z racbnnl ''wości państwo­
wej, kupieckiej i ogólne... Dla za­
miejscowych odrębny system nanl i z ró­
wnym rezultatem — Przytem uczniowie 
mogą b e z p ła t n ie  p o b ie r a ć  lekcyę 
kaligrafii, j-zyk* niemieckiego, steno­
g ra fii i kor "pemiencyi handlowej. O la  
n i e z a m o ż n y c h  udzielam nauai 2 razy

tygodniu bezpłatnie 
p. 1 mający zamiar poświęcić się 

zawodowi rachunkowemu, względnie 
przez złozeme egzaminu wykształcić się 
obBierniej w tym zawodzie powinni za­
sięgnąć przedtem informacyi, której naj- 
chetnitj udzielam 2286 10 20

]> ,,, P a ń  o s o b n e  g o d n n y .  W a­
runki bardzo przystępne

H e t n ‘y k  G o t t l i e b .  
rut. egz. naucz -acnunkowości państw.,
Kraków, ul. Dietlowska 68, II n.

k .  R. Keglewleha-Buzlna r)nnr|ntflflP n  
nączka wzmroriajęC* , t U y  B i l
jedyny Bkntkiem uwieńczony środek przeciw

+  chudości
'rakowi apetytu nerwowości 
nigrenłe, niedokrewności, w Dar 
Izo krótkim czasie zapewnia 
lięine pełne kształty, i iniom 
nazały biust, w 6 tygodniach 
}0 kg. tuszy: dorośli, jak i dzieci 
jłci obojga zażywał’ - najle­
pszym skutki' m. przez iekarzy za dobry uzna­
ły i polecony Kilkakrotnie odznaczony, tak 
ip. „Drand Prix“ Paryż 1903 Uważać na nazwę 
^em otogen-1, prawnie chionioną Cena pudeł 

ka 1'25 -.łr. Wysyła główny skład 
i. i BALZAP. Wiedeń. III, Heinburgerbtrc s«e 5‘ .

Dosta* można w Krakowie w aptece Ludwika 
r.osenlierga, ul. Kral owaka w Przemyślu w ap- 
iece Ziemiańskiej. 2136 8 lo

P O M P Y
wazelkiego rodzaju, do domo* 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu.

RURY i WĘŻE
wszelkich rozmiarów Pompy do 
str dzień zwykłych i kolejowjcL.

W A G I
najnowszej ulbpsz kunstrukcyi

dziesiętne, s e t ne  i pomostowe
z drzewa i żelaza do handlu, 
przemysłu tabryk, do rolnictwa
i nnyeh przemysłowych celów

Tow arzystw o K om andytow e 
dla w yrobu  pomp i m aszyn

WiMen I M f  arzeakrpstrasse Nr 6t
Katalogi za darmo | o plamie.

105, 25 26

cC d

Z Watykanu!
Sktanmtm i P an ow ie  T

Jestem w tem przyjemnem położeniu, ża za otrzymania 
gr imofonu i za jego produkcje," jaku za pcboiny cho/d Waszej 
firmy, mogę Panom złożyć najszczersze podziękowanie J e g o  
Ś w ią to b l iw o ś c i  P a p ie ż a .

Szczęśliwy wynik, jaki wymienionym przyrządem osiągnięto 
przez dokładne oddanie gregoryańskich melodyj, dods berwatpie- 
nia nowego rozgłosu instrumento W i, który przecudnie łączy ory 
ginalność wynalazku z dokładnością w oddaniu. To pierwsze 
i pomyślnym skutkiem uwieńczone doświadczenie, dokonane w obe­
cności Jego Świątobliwości, pozwala niewątpliwie przepowiedzieć 
wielkie rozpowszechnienie tego dzieła poczętego pod tak pochle- 
bnemi auspieyami

Uważam się za szczęśliwego, że mogę Panom wyrazić naj­
uprzejmiejszą podziękę Ojca Świętego za cenny podarek, oraz jego 
najwznioślejsze życzenia dalszego pomyślnego rozwoju Towarzy­
stwa, które panowie macie zaszczyt zastępować.

Zasyłając Panom od siebie serdeczne życzenia, z przyje­
mnością podpisuję się własnoręcznie.

RZYM, 18 lipca 1904.
(podp.) Ii. K a rd y n a ł

M e r r y  d e l  I a l .

Deutsche lirammophon-Akf.-Ges.
Wiedeń, 1/65, Krugerstrasse 8.

1 — ■■'■■■ ■ ■ i '
j Ł J —   —  ----------  — ~    

Zrodło, gdzie nabywać mogą prywatni odbiorcy:

Grammophon C. Janaasch«K et CU.
N ie m ie c k ie  A k c y jn e  T o w a r z y s tw o  (ęram olt iń w  dostał 
cza tylko kupcom; wszystkich innych odbiorców prosimy, aby po 
cennm , spisy płyt i warunki zapłaty z wracali się du naszej firmy, 
gdzie tak Łe zechcą przesyłać swe zgłoszenia dobrze ukwalifiko- 

wani, kancyę złożyć mogący zastępcy.

C. Janauschek et Ćie., Wiedeń, L, K d n te te f i 10.
2624 Wejście jrzez Karntnerdurcńpng.
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b K Ł A I  P i  .*//.
BRUNONA DEUTSCHBERGERA

poleca w Krakowie poleca
znakomite piwa beczkowe i flaszkowe Towarzystwa Akcyjnego Ostraw- 

skiego, dawniej M. Strassmann 2112 9 15
Wyborne wódki, rumy, likiery i t d. wyłącznie fabryk polskich. Naj­
nowszy i najlepszy orzeźwiający napój teraźniejszości: „ B I L Z ‘ l . 
Sok owocowy. o  Telefon Nr 462. • Prawnie zastrzeżony.

&
0
*
p

HH

„Kawa zdrowia"
polecona przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszel­
kim wymogom dyetetycznym. Wszędzie 

do nabycia. 1850 27 o

Waśmewski i Łuczko
Podgórze przy Krakowie.

_  U S I L N E  ^

t  rozmalt.n>l 1 , “ ” \a; f ć h * ”cSycii n .łla .ow "l«tw , ptjfi

wyra­
b i a n y

, na»zym, w .  w tz y .tk l.h  Ęaństwao..   T

k u n e r o l
- 11:_______ b łńru  - «  nnitZV£T!>

■■■■ii nu

i ileM 7V«. tłoszezsm rśtlmnym, który ra naj« zystszy 
J»»t dowodni# pierwozym i najl p* y i>:|#z#z potraw uznały powagi.

Zastąpnjo z-ijslnl* ■»»*«, »«*!•« óionmę itó.
Z ■•rtewnlrai «yet) .Ihim rtillnny z on*w»w

kMowyeb __
Żąi.ć , I a » « ' . l » ‘  w km W ja  l*f— t*

jó* M i*jM ow «W , w ktoryak mli „ I i  ■ *  j
w y ,W « T  » »  k l(  ^
ji  . . k a *  i »  k t ż i ł ]  * ś « y i  p * « t .  * * "  

r a»ll«ką.
W y iy łk s  k»ł«ją  ilu. k»p«ów  w '/» i 1 kg, ^*czJsa*h,

w mkr»7»l uli ri i iąwi si 10 kg
Olu nrtowi IKew ••obUwe eeny.

■ r * n « r k l  i  ś n l t d M t w t  l » k * r i j  na B a ra ** .
Naj»t«r»j* i nejw ięK«a w pióotwio

f a b r y k  a  p l u n z o E U  F O Ś l i n n e g o

' EMANUEL KHUNER & SOHN
R o I k  

B o j n t e n i a  1 8 8 0 .

2489 2 6

Globus
cziści lepiej, ni i M y  iwy śroiel to czyszczenia motali.

Zastawione
noty, w y k u p u je  się bezpłatnie celem 
zaknpna po najwyższych cenach M. 
BRLNNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, II p

2566 7 25

2  Teł. H aw ełn a , K ra k ów . Telef. Nr 830. ^
J c  C. i k . v  Dostawca Dworu

* A. KAWEŁKA W KRAKOWIE
a  poleca i wysyła: 2460 7 8

$ prawdziwe Winogrona kuracyjnej
*  z  B a d e n  i Y d s la u  w koszykach pięciokiluwych, oraz

^ BKZO SK lł INIL, GRUSZ A l, JABŁKA, 2

a Herbata k ,B rodów I «  dń dawien dawne zfa awej dobrool I zapnohi zni na prawdziwą

A Herbrt~ % Brodówl •

HERBATE ROSYJSKA«  *
zbioru majowego, poleca h a n d e lJSf • A d a m o w i  o z a

11 w  B r o d a o h  ul pograniozu rosyjjkiem. 74 6
J funt ,,FamlllJnej“  bardzo d o b r e j .....................  złi 1.40
J łuut „Melange Je Moekau“  w oryg. opak., najlepszej *.50 

fan . .,lmperlal“  cesarskiej, w eryginalnem opakowaniu 3 50 
1 funt ..Okruohów“  z najlepszych herbat kwłatowyoh . 1'20 

-Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo . . .
Grzybki litewskie tegoroczne 1 kłlo . . . .

S —
złr. 4 -
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N O W O  O T W A R T Y

MAGAZYN 256a

E  JÓZEF MASSAR
W  K R A K O W IE, U L. F L O R Y A Ń S K A  L. 15

POLECA NA JESIEŃ I ZTM Ę .

Nowości w materiach wełnianych i jedwabnyoh. 
Hiielki wybór Flanelek i Barchanów na bluzki, 

matynki i szlafroozki.
O G R O M N Y  W Y B Ó R  konfekcyi uziecięoej: F&lta 
i ubrauka dla chłopców do lat 10, dia panienek sukienki, 
paltociki i peleryny do lat 16, oraz kapelusze, czapeczki, 
kapturki i wiele innych artykułów w ~,akres kotekcyi 

dziec: ęcej wchodzących.
Polecając się łaskawej pamięci Szanownej Publiczność’ , proszę uprzejmi* 

o poparcie mego magazynu, a staraniem mojenr będzie zadość uczynić doborowym 
towarami i niską ceną

Magazyn w niedzielę 
i sFieta zamoięiy.

Z A K Ł A D

pod zarządem

Józefa Kuleszy
i  KRAKOWIE, m nm  cmentarza,

podejmuje się wyoknania pomników 
i grobowoów' według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej­

scu, jak na prowincyi.

Posiada ./ielk’ w jbór gotowych po­
mników z piaskowca, marmuru labra­
doru szwedzkiego i śląskiego granitu. 

893 25 0

Patenty na wynalazki
wyjednywa 154 37 0

inż. Kazim ierz OSSOWSKI
Biurc patentowe

Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsdamerstrasss 3,

Kraków  
Rvnek głów ny R. D IT M A R Kraków

Rynek główny
poleca:

Lampy wszelkiego rodzą ju. jako to: do nrfty spirytusu, oliwy 
i prądu elektrycznego 

Lampy do elektryki dla nżytku domowego, hoteli, kaw iarń re- 
stauracyi. sklepów, fabryk i t p. przedsiębiorstw  posiadam zawsze 
w pewnej ilości na składzie, prócz tego przyjm uję zam ówienia wedle 

rysunków , które są u mnie każdego czasu do przejrzenia. 
Latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, etaiery, wa­

zony, figurj i wyroby majolikowe.
Palniki ze siatką do spirytusu pod gwarancją nigdj nie dymiące się, 

można do każdej lampy zastosować.
Piece naftowe bez rur i komina nie dymicąe się „Caloriere Difmar“

do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków i t. p. 
Cuchnie naftowe i spirytusowe szybko gotujące, w różnych wielko­
ściach. Naftę uieeksploduiącą salonową oraz i prawdziwą amerykańską. 
W abonamencie (na kupony), jak  zwykle, taniej. Od 5 litrów w zwyż

z odstawą do domn. 2421 5 o
Wysyłki nafty na prowincyę w beczkach, balonarh szklannych Iud 
cynkowych uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej we w torki i piątki.

Pompki do wytoczenia 
wysyła się r.a żądanie.& Q O o CENY TANIE!

X X X X X X X X X K X X X I X « X X X X X «  X X X X X W K

i NA LEPSZE OBDWIEfl
to stwierdzono, najlepszą rzeozą

G L O B i n r
ze stóry chevreanx. boxca!f. cielęcej i t. d. jest, ja k

to siWierdŁono, najlepsza rzeozą J ą

n 
n  %

gayż daje bez mozołu 2428 3 10
w s p a n i a ł y  p o ł y s k ! ^

Nie n’ szczy s k ó r y  i utrzymuje ją  m ię k k ą ! a #
Ba-dzo oro8ty soosob użycia 

Można destać prawie w każdym handlu.
F3ITZ SCHULZ jun. AKt.-Gea., Egsr i B., Leipzig 

Zastępca Maurycy Yorzimmer, Kraków.

XXXXXXXXXXXXXX1XXXXXXXIXXXXXXX



Julian Dasłewlcz
mydlarz od 40 lat założenia

w M o w i e ,  irzy  ul. S z c z e r e j  rod 1.2,
dom W P Waltera, 

poleca 3zan. Pnbliczuości: H a ftę  c e -  
earsktą  1 S a lo n o w ą  rriezapatną, oraz 

d l a  własnego wyrobn pod nazwą 
. .P r im a  O liw n e * 4, czysto ziarnko­
wego, bez jakichkolwiek domieszek, bar- 
Izo wydatne i nieszkodliwe dla bielizny. 

2638 1 4

Rodowita Francuzka
Sylwia R o a q u a a d , nauczycielka dyplomo­
wana. ndziela lekcyj i przyjmuje na ku-sa za 

2 złr miesięcznie 3 razy w tygodniu. 
Plao S zcze p a ń sk a  7, I  p ię t r o  gan ek .

2635 1 3

P r 7 v i m P  kilko zdolnych agentów 
j J  V za wysoką prowizyę. 

Zgłoszenia przyjmnje: Teofil Gadul- 
8ki, Podgórze, Józefińska 18. 26:% i 3

Poszukuje się wspólnika
z kapitałem Ł  10.000 celem założenia 

fabryki wyroodw chemicznych. 
Nieanouimowe zgłoszenia pod „Fa­

bryką 1“ Kraków poste restante za oka­
zaniem kwitu insei atowego. 2634 1 3

Ukopane.
W illa  p o d  B ia ły m  O rłem  p r z y  
a l ic y  M a r tu a łk o w e k ie j, obejmują­
ca 16 pokoi ogrzewanych, jest d o  w y ­
n a ję c ia  na cały rok w całości lub 
częściowo. Wszystkie poKoje są połu­
dniowe. Cena umiarkowana. Wiadomość 
a właściciela domu w Z a k o p a n e m  

Nr 1146. 2601 1 5

Ziemniaki
niebieskie, szwabskie, trzy tysiące kurcy, ma 
d o  s p r z e d a n ie  p o  5  k o r o n  loco stacya 
B u k a c z o w c e ,  fo lw a r k  J o z e lO w k a  a d  
W a t ia r z y n , p . B u k r c z o w c e .  JU41 1.0

S T . P IO T R O W IC Z
Fabryka Konitlw, FlarymlTd 8,

komki na biegunach, na kółkach i na 
laskach. 2632 2 0

K R A K Ó W ,
Rynek 37, Lima A-B

REIM I SPÓŁKA
poleo& Ja p o  oen a oh  n a ju m la r k o w a ń s z y o b

H .R & K O W . 
Rynei 37. Urna A-B

Pasy i Gurty do m aszyn --------------
Węże gumowe, parciane i spiralne
Latarki stajene i r ę c z n e --------------
Wiaderka do gaszenia ognia — —
Szczotki i Zgrzebła do koni  -------
Smarowidło na kopyta —  — — —
Mydło do siodeł------------------------------
Płyn restytncyjny Kwizdy —
Wódka francuska — — — 19% u  o

k a u k a s k ą  do maszyn rol- 
niczych:

Ner 0 po kor. 64’— Ner 2 po kor. 4 8 -  
Ner 1 po kor. 56-— Ner 3 po koi 44'— 

Ner 4 (krajowa) pn kor. 36'—
Oliwę a m e ry k a ń sk ą  po kor 64 za 100 
kg loco Kraków — Oliwy cylindrowe. 
Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową. 
Smarowiulo na osie, belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne. 
Smarowidło i lakiery do uprzęży.

1  m  1 r ] n n «  K r e m y  i  P a s t y  do odświeżania kolorowych 
A l k i ,  H  l t / 1  ^  3 bucików — Lakiery ua kapelusze — „N o -
W 0 Żó“  Podkładki gumowe pod obcasy — Podeszwy gumowe — 
Podeszwy wkładkowe do
bucików asbestowe — Pan­
tofelki domowe — Kalosze 
rosyjsk:e i amerykańskie 
ArtyknłT gumowe chirur­
giczne — Artykuły chirur­
giczne — Przyrządy lekar­
skie — Papier klosetowy.

Proszek „Andela“ i ,Z -oherlin1 przeciw owadom, Papier. Lep, Siatki na okm pizeciw muchom, Naftalina Kamfora, 
n S w  K b B  Papier naftalinowy, Liście paczulowe, Pieprz biały przeciw molom.— „Nowość : Ting-Tlng tynktura na pluskwy — „Nowość11: M i l  E 

„Fnch»ol“ tynktura na pluskwy — Nowość": „Fnohsol“  proszki na karakony, szwaby, pchły — Pigułka na szczury i myszy. H

Perfrmy, M ydła, Pudry. W ody kolońskie, Olejki, Pomady, W ody 1 
toaletowe ao włotow, Środki do konserwowania i ozyszozenia zębów, 1 
Przybory do golenia, Rozpylacze do perfum 1 inne artykuły toaletowe. 1

1 Farby olejne artystyozne, dekoraoyjne i do studyów — Farby akwa- 1 
I relowe -  Farby pastelowe — Przyrządy do n.alcwań akwarelowych, H 
I olejnyoh, na porcelanie drzewie, akaamicle i do naprysklwania.

Jesienne kapelusze damskie i dziec. 
modele paryskie i wiedeńskie

Bluzy jesienne i jedwabne
N on ości sezonowe do

przybrania sukien i kapeluszy
polecają po cenach fabrycznych

Zimler i Spółka
L I N I A  A - B .

*
O
X
O
X

Spółka -Crawiecka
POD FIRMĄ

| Władysław Filipkiswrcz, Tomasz Bętkowski, Władysław Misko |
2 Kraków, Floryajsba 57, tuż obok Bramy Floryańsklej §

g  POLECA -

na składzie wielk: wybór swiesych materyałów krajowych i zagranicznych
Z dniem 1 5  w r z e ś n ia  1 9 0 4  r .

otworzony zostanie 2347 3 6

P E N S Y O N A T  U K R A IN A
JANINY DOWNAROWICZOWEJ

w  M o w i e ,  przy 1  Karmelickiej 1.40, D j
dla gości stałych i przejezdnych. Kuchnia sma­

czna i zdrowa. Ceny umiarkowane.

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, załoźotia 1867 roku

FIRMY

F.&KZiyptiMosz
poleca

Sukna, Sleraczki.
Najmodniejsze K a m g & rn y  i K o r ty  
wy r o b o  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
£ 000, D e rk i, F ila s  d y w a n u  w e, F la n e lc
wstąpiono, W e in ę  do watowania i wszelkie , 

P o d s z e w k i . 2606 1 0
21* OnTT T Krakowie Rynei A-B L. 44, 

n n U L U y  we Lwowi„, n. Teatralna L. 3
dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

I l n u / a l p r  lal 1,4 inteligentny, obywa- 
I r d W C ,  ,11 teiskiej rodziny posiadający po 
rodzicach do 20.0 ,0 koron majątku, z braku 
czasn i odpowiednich znajomości, posznauje na 
tej droai sposobności do nawiązania znajomo 
ści z panną lab wdową do lat 24, miłą, inte 
ligentną, mającą odpowiedni posag, albo p 
siadającą Interes przemysłowy. Rzecz trakta 
wana Beryo. Na żądanie doręczy fotografię. 
Za dyskeecyę ręczy honoren*. Oferty nieanoni- 
mowe odbiera Agencya L. Krassuskl, ul. Sław- 
kowsua i 27, II. p -  Poleca się majątni do 
sprzedania przy Krakowie dwa do 200 mrg., 
jeden 700 mrg. — Majątek przeszło 260 mrg. 
pod Lwowem z pałacem, parkiem do zamiany 
na majątek na Mazurach i wiele innych dn 
dyspozycji. — Pensyonat za 7000 koron z ją­
łem urządzeniem do odstąpienia. — Poszukuje 
się polskiego młyna w dzierżawę. — Poleca 
się kilka Will z parkami do sprzedania 

2695 2 3

X
0

1 o
X

jakoteż

Skład g o to w y c h  ubrań.
Zamówienia wykonuje według4 angielskich żurnali. 2682 2 10

§
i

ntSodd pieski
pudle czystej rasy, d o  s p r z e d a n ia .  
R . n e k  4 5 . 1 p .  2607 2 3

U dzielam lekcyj przygotowawczych do 
egzaminu z rachunkowości ogólnej, 

państwowej i kupieckiej, według osta­
tnich wymagań c. k. Komisyi egzamina­
cyjnej. Lekcye mogą się odbywać poje- 
dyóczo lub zbiorowo. Warunki bardzo 
przystępne. Wiadomość w Krajowym skła- 
dzu płócien tarczyńskich, hiormhska 26.

2353 10 10

Dyplom honorowy na wyst w Krakowie 1901 r.

W. Sznajdrowicz
k u ś n i e r z

w Kralowie, Rynełc Linia A-B L. 45,1 piętro,
nad apteka pod Białym Orłem,

poleca P. T. Publicznośoi swoj obficie I je ­
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 

i pracownię, jakoto:
FUTRA damskie, SAKA, ROTUNDY, ŻA ­
KIETY, PELEPYNY, BOA i GARNITURY. 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 

ZAPKI futrzani* i uniformowe, oraz wszel­
kie przybory w zakres ten wchodzące.

« W  Zamówienia i reperacye uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie. 2631 i o

Rządca ekonomiczny
w swoim zawodzie wszechstronnie wykształcony 
żonaty, bezdzietny, poszukuje posady. Adres 
Rzadca do Adm. „N. Relormy“ . 2599 3 4

Interes wódczany
z powodu słabego zdrowia właściciela pod 
korzystnemi warunkami d o  g p r z e d a u iu . - 
L is  *104  poste restante K r a k ó w  (za okc 
zaniem kwita inseratowego;. 2597 2 5

Praktykant
zamiejscowy, z ukończoną II kl. roalną 
lub gimn., dobrej kenduity, znajdzie 
umieszczanie w handlu papierowo-ga- 

lantery;nym 2436 6 6
JULIANA KURKIEW ICZA

Kraków, Mały Rynek.

Zawiadamiam Szanownych Rodzi­
ców i Opiekunów, że jeszcze w cię­
żącym miesiącu oprócz już istuie- 
jących dwóch kursów przygoto­

wawczych do gimnazyum wyższego, o- 
twieram przy moim zakładzie naukowym 
II klasę gimnazyum niższego. Do egza­
minu wstępnego —  wyjątkowo w tym 
roku szkolnym —  łacina nie będzie wy­
maganą. H . S tra źy ń sk a .

2629 9 10

Poleca się

Magazyn Kod
kapeluszy damskich

oraz przyjmnje 2553 2 io
do przerabiania.

JADWIGA PObLEPOW A
Kraków, ul. Grodzka 1 3, I. piętro.

p ,e rw &za K r a b o u /g j^
e le k T r o -r n e r h a n ir z n ę

P flŁ ffira ffl ( M W

W R P P R W W

Poleca 
po cenach najprzy­
stępniejszych roz­

maite gatunki

Jako nawoź jesienny
jeet

KRAKÓW
Ryn ek gł 44.

i

palonej 
najnowszym i naj­
lepszym sposobem 
za pomocą gorącego 

powietrza.

2434 4J0

K U R S  P R Y W A T N Y
dla nanki

ra&M feiwości D arn iow ej i 'om M eT yi
przy Placu Matejki L. 9, ligi* piętro

prowadzę nadal z pożytkiem d.a życzą­
cych jobie nabyć ta. howych wiadomość 
w dziale -imiejętności rabunkowej i zło­
żyć egzamin racb państwowy, oądź je­
dynie egz»min z buchaiteryi, bądź jeden 
i drugi. Dla zamiejscowycn odrębny sy­

stem nauki z ró« aym rezultatem. 
Dla Pań osobne godziny. Warunki bar­

dzo przystępne.
W .  G r z y b e k

1390 40 0 c k. nrzed rachunk:.

Pierze ę̂siel
nowe nieaarte : \u kig. szarego ct. 15

V, ,. b.ałfgo » 30
nowe darte. 1 , „ szarego „ 35

„ białego „ 50
przesyła począwszy od 5 k lg . i wyżej 
za pobraniem pocztowem 2628 l 2

J .  H a l d e k
H 1‘ i i O O I ,  u l . T y ju l t a  Ł .  17 .

Medal bronzowy z wyjrawy reKodziemjczo-przemysłowej w Kr ai. o wie w r. 1870.

iififfli m i  i. f i i f i
ul. Grodzka L. 14 i 16 (założony w rokn 1825), 2630 i io

poleca w wielkim wy Dorze gotowe fntre męskie i damskie najświeższych tasonów rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowań a i t. d — Pracownia przyjmuje zamó­
wienia oraz wszelkie reparacje i uskutecznia takowe punktualnie po cenach i miark .wanych. 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzohy męskie i damskie z uajpierwszych faoryk *ran- 
cnskich angielskich i krajowych. — Przyjmuję futra pod gwarancyą do przechowania przez lato

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877.

Płaszowska parowa

Fabryka dachówek i cegieł
(Stowarzyszenie zarejeetrowanv z ograniczoną poręką)

Biuru w IraKowie, przy ulicy św. Gertrudy L 8
1 Melon fabryu  Ir 364Teleion biura: Nr 45.

Maczka żużlowa Thomasa
C

★
IP57 IR 95

ze znakiem K fiazte

należycie zastosowana, najtanszym i najlepszym na­
wozem fosforowym pod wszelkie uprawiane rośliny

Fabryki fosfatów Thomasa S t, z. z. o p . B e r lin
Pouczające broszurki i ceny 
udziela bezpłatnie i opłatnie

Jozef darrach, Lwów, JkgieUońsfea 22.
Baczność przed żnżlami ruałowartosciowemi i tałszywemi.

j o o o o o p o o o o & o c  a t v  -  ^xt» x x x > r 'x x > , y ^ x  v̂ x>c<x:

l ^ a / . Z T K  O B U W IA
męskiego, dam skiego i dziecięcego 2632 1 7

p r r y  u iir ,v  Z n i e r z j  n le ł ‘ ltie.1 *  (obok drnkanJ Anczyca) — pod firmą

Pierwsza Spółka Krakowska Szew sów
utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z największą elegancją, według 
naje. wszego fasonu. —  Przyjmnje zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju 
i wykonuje takowe ua czas oznaczony z największą dokładnością, rę :ząc za 
ich trwałość, po cenach przystępnych. Posiadając dłuższe i wyższe wy 
kształcenie fachowe, zapewnia, że będzu. jej staraniem z największą skrapu 
latnoscią zadość uczynić wszelkim wymaganiom P. T. Publiczności, która ją 
swem zaufaniem zaszczycić raczy. — Polecając się łaskawym względom, 
kreśli się za firmę W a len ty  K o r ta .

Kolibry
parka od złr. 2'50 do 3'50 maze zielone i 3-ko- 
lorowt papużki parka od złr. 3'80; prawdziws 
narceńsLie kanarki, wyborne śpiewaki od złi 
6 — ; auże zielone i czerwone, już oswojons. 
papug' id złr. 1) •— ; praktyczne klatki, żywność, 
dalej złote rybki, koty angorskie. małpki .-ózne 
rasowe kury i t. d. wysyła pocztą handel zoo­
logiczny H . V. 1 L T E R A  w K r a k o w ie ,  ul. 
Sławkowska ib. Także wypyohe się tanio ptaki 
i zwierzęta. Wienn wyotr rożnych czysto raso­
wych psów. Cenniki bezpł. za nadesł. 10 h. marki 
O s tr z e ż e n ie !  Nie trzymając żadnych agen­
tów, więc ich tei*. na prowincyę z towarem mgd) 
nie wysyłam. Ostrzegam przeto szan. interesen­
tów przed takimi, którzy z liohem' ptakami p» 
prowincyi podróżując — przedstawiają się jako 
wysłańcy mej firmy, czego będę prawnie do- 

óochodził. 2569 3 15

A łyn n o  w  ś w ie o le  w o d y  m ineraln e, z e  
z d r o jo w

U a TmJI C H Y
Własność rządn francuskiego. Polecane przez 

pieiwsze powagi lekarskie, 
t ć l e s t i n s :  W  cierpieniach nerkowych, mo­

czowych, pęcherzowych, w gośćcu i cukrzycy 
G r a m ie -O r t l le : W  kolkach wątroby i ka­

mieniu żółciowym, w niedomaganiach orga­
nów podbrzusznych.

H ó p ita k i We wszystkicn słabościach żołądka 
i kiszek I95a 8 8

Dostać można we wszystkich handlach wód ml 
neralnych i aptekach. — Na kapsli i etykiecie 

znajduje się nazwa odnośnego zdtojn.

F. LORD, Kraków. Floryanska 55.

Ufny M  Rowerói
następujących fabryk :

1) „ t\ affeu* "V(l-* uHtr. tabrvkłi biOIli
w S ie y e r ;

2) rStyria 1 .loh. Dufh i ,Ska w Grisfi*j;
3) , .D u ik o p p ,‘ fahfj iow .  w G r. ,cu ;
4 \ „ P r e m ie r  - H e i i« a  t;ibr. r o w e ió w  

l i l i i  mu u H e i l ie r t  G o tp i  - C w e u t r y ;
5) „RageLSt- fabr. nb\v W i-d e ń ;
6) „Clevelaud'‘ urygla. ameryk rowe-y

HarLforil. u,74 34 o
Rowery motorowe L a m  in Ik s in fc t  i nue.

ou wyjiai«iki. 
* . j  j e d ii y w u
we u Błystki: 6

państ.w.e b

(j> Niniejszem raarn zaszczyt zawiadomić P. T, (j) 
$  Publiczność, źe otworzyłam przy ulicy Pio- ^  
<!> ryanskiej 1. 2 , róg Rynku, Hotel Drezdeń- (|> 

ski, pod Tirnią
i'96 2608 2 3

poieca:

dachówki tłoczone, z pojedynczym lub podwójnym 
feloem i ciągnięte w kolorze czerwonym lub czarnym; 
rurki drenowe róinej wielkości; cegły maszynowe 
z= podwójnie prasowane, fasadowe i okładzinowe =

Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie Zarząd.
1303 11 II

LEOPOLD DEBELSKI
[i; la ą a z y n  przy doi fi w do szycia , haftu, robot (|>
9  ręcznych. Kapeluszy. Modeli paryskich, oraz Cj)

Ci)

<b
i

f(!)
99
999o

(!) przyoorow do kraw ieczyzny.
(jj Ceny najmzsze. Towar najmodniejszy. ^

- f L - T H -  j - I - J - i l  j t i l  j —i .  j f i _ _ n _  _ r > - - n L  i - l j T l  I Zam ów ienia z prowm cyr uskutecznia się  odw rotną pocztą. 9

I  u ź j  e t e r  K  i .  i )  r. b  «» ń  n l i  i
1704 przysięgły rzecznik patentowy 31 9 ;

W  ie d e ń ,  V D ..  M n d e n im s s e  * .
(w pobliżu r. k. urzędu p;tten'ij.vego).

R o i a r z e n » e  m a t ż e r i s t w .
Jestem bezdzietną wdową, mani at 26 u- 

traołam męża iu w Lośnil przed 2 laty; po- 
siauam 150.090 K. Radabvm spiesznie wyjśi 
za mąż. Poważne zgłoszenia tylko w języku 
niemieckim z dokładnym adresem proszę prze­
syłał5 pod „tnm bli& u gig**  poste rest S e r a ­
je* o. Najściślejsza dyskrecja zapewniona.

2642

i i t o  lu b i
delikatną, uzvstą twarz bez piegów 
pulchną, giętką skórę i rumiany cerę?
Niech się myje co dzień znanem 18- 

CZniuZL.il 1331 21 40

Liliowni mydłom Bergmansa _
ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 

wyrobu
B E R O B I A N N  A  i  S P O Ł

w Dreznle-Djeczynle "• L-
Po 8(> h za kaw ałek  m ają  DU ŁW adzie:
Apt W . BedyL A K ik o w ie

„ M. Proń n
„ Z. Marce in r
n K . Jahr . n

p  (Jral®^8^ n
" Wiszniewski
r ^ ..rtm ański j g p ” ,
* L. Rosenberg „

Drog- J Hanak drogner. „
. Anast*. Fronc* „

F. Zopoth i Sp- _ „
» J Wiśniew bki i Ska „

J. Klemensiewicz n
n Arnold Reifer „
„ .1. Reim i Spółka
„ Rom*o Drobner „
„ St. Rożnowski
s Maurycy Kreisler n

Stanis*. Pawłowski w Bochni 
j» u  Michnig;

Apt. R. Jakubowski w N. Sączu 
L. Gecrgeor „

Dróg. T Kwieciński „
n Klausner

Apt. A Karpiński, w Rzeszowie
„ J. Kołodziejowski „
„ Paclint. Brauna „
„ Lazar Friedenberg w Podgórzu.
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